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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z Najwyższego rozporządzenia noszo­

na będzie żałoba dworska po śp. Jej kró­
lewskiej Wysokości E l ż b i e c i e  Maryi Ka­
rolinie Wiktoryi, księżnej H e s s k i e j i 
R e ń s k i e j  urodzonej księżniczce P r u ­
s k i e j ,  a to, począwszy od środy dnia 25 
marca 1885, przez dni o ś m bez odmiany 
do dnia 1- kwietnia włącznie.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem inspekto­
rowi szkół krajowych, Józefowi W e b r ,  
jako kawalerowi orderu żelaznej korony 
trzeciej klasy,, nadać najmiłościwiej w myśl 
statutów orderu stan szlachecki z przydom­
kiem „ P r a v o m i l “.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
12 marca b. r. bibliotekarza Jc k. biblioteki 
uniwersyteckiej w Wiedniu, dr. Fryderyka 
L e i t h e ,  zamianować najmiłościwiej biblio­
tekarzem c. k. politechniki w Wiedniu.

C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia­
nowała kontrolora c. k urzędów sprzeda­

ży soli, Henryka F i s c h e r a ,  zarządcą a 
adjunkta podatkowego, Stanisława P r z y ­
b y ł o w i c z a ,  kontrolorem urzędów sprze­
daży soli.

Lwów , 26 marca.

Francuska Izba poselska przyjęła 
w poniedziałek wszystkie artykuły 
projektu ustawy o oprowadzeniu w y­
borów zbiorowych Nagłe to pow a­
dzenie gabinetu Ferry’ego wbrew prze­
widywaniom opartym na niechęci o- 
pozycyi, która zwiastowała długą i 
ożywioną walkę parlam entarną, wyda- 
waćby się mogło nienaturalnem, gdy­
by nie okoliczności, które skłoniły o- 
pozycyę do zmiany taktyki, a które 
ministerstwo umiało zręcznie wyzy­
skać. Skoro gabinet spostrzegł, że 
główną przeszkodą w podjętej refor­
mie wyborczej może być, sprzeczność 
co do oznaczenia cyfry posłów7, we- 
dług liczby ogólnej ludności lub u- 
prawnionych do w yboru, postanowił 
w tej mierze zachować się neutralnie. 
Wcześnie w7ięe dano do zrozumienia 
żywiołom opozycyjnym, że rząd spra­
wę normowania posłów pozostawia do 
jńizsirzygnięcia Izbie. Oświadczenie 
to zachwiało mocno opozycyę skrajną 
i obudziło w jej łonie nadzieje. Dru­
gim środkiem uśmierzającym było za­
łatwienie sprawy budżetowej. Nietylko 
że senat, w celu uniknięcia zatargu, 
potwierdził zmiany przedsięwzięte głó­
wnie pod wpływem frakcyj skrajnych, 
ale i sprawozdanie, a następnie wnio- 
sek m inistra skarbu, o przyjęcie ca­
łego budżetu, były zredagowane tak, 
żeby nie obudzać opozycyi skrajnej 
lewicy, pozującej na jedynego rzecz­
nika interesów ludności robotniczej.

Sprawozdanie budżetowe nie mówi ani 
o nowych kredytach, ani o nowych 
podatkach, a nadto dodaje m inister 
skarbu, że równowagę w budżecie 

■, przyw7róci za pomocą zwiększonych 
dochodów z nowouchwalonych opłat 
celnych. W celu ostatecznego uchyle­
nia opozycyi, wyczerpał też p. Ferry  
cały zasób środków, jakie mu nastrę­
czały sprawy polityki zagranicznej, 
łagodząc w sposób poufny budzące 
się obawTy w kołach parlam entarnych. 
Odroczył nadto ogłoszenie księgi żół­
tej, a na zapytanie wielu deputowanych, 
czemu nie ogłasza aktów spraw7y za­
targu francusko-chińskiego, odpowie­
dział, że uczyni to dopiero po ukoń­
czeniu obrad nad reformą wybor­
czą, gdyż tymczasem spodziewa się 
stanowczych wypadków na wido­
wni wojny w Tonkinie. To przyczy­
niło się niemało do rychłego zała­
twienia reformy wyborczej, skrajna 
opozycya bowiem pragnie jak  naj­
prędzej przystąpić do krytyki sytua- 
cyi politycznej.

Pierwszy dzień obrad nad pro­
jektem ustaw y wyborczej obfitował 
też w niespodzianki, które nietylko 
obalały wszelką podstawę opozycyi, 
ale gmatwały jej argum enta i zmu­
siły ostatecznie do milczenia. Mówcy 
opozycyjni stawali niejednokrotnie 
iv jaskrawej sprzeczności z życzenia­
mi frakcyj skrajnych, a gdy minister 
spraw wewnętrznych, podnosząc te 
sprzeczności, zapewnił wT imieniu rzą­
du, iż gabinet, chcąc przeprowadzić 
reformę, dąży tylko do usunięcia wa­
śni frakcyjnych i dania szerszej pod­
stawy wszechwładztwu ludu, zape­
wnienie to , mile brzmiące dla ucha* i-
frakcyj skrajnych, pojednało je całko­
wicie z projektem i obaliło stanow­
czo wrszelką opozycyę przeciw zasa­
dzie w ten sposób określonej. Naj- 
niespodziamej też bonapartyści dali

swe głosy za reformą, oświadcza­
jąc , iż czynią to d latego , ażeby 
kraj mógł surowo osądzić dzisiejszą 
większość parlamentarną. Za bona- 
partystam i poszły inne, drobniejsze 
a wahające się dotąd frakcye, i 
w ten sposób , dzięki zręczności ga ­
binetu, przyszła do skutku reforma, 
która od dawna budziła obawy wy­
wołania gorących walk parlam entar­
nych.

Rada państwa.
{CCCII, posiedzenie Izby wyzssej).
*f* Wiedeń, 23 marca {Kor. Gaz. Lv>.) 

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja 
posiedzenie o godzinie 11 minut 30, przy 
niezbyt licznym udziale członków, szcze­
gólniej na lew icy; z Polaków są obe­
cni tylko książę Konst. Czartoryski i pp. 
Stadnicki i Wodzicki. Na ławie rządowej 
zmienia się obraz co chwila, bo jednocze­
śnie w drugiej połowie gmachu odbywa się 
posiedzenie Izby poselskiej.

Książę S a n g u s z k o  ze względów na 
stan zdrowia, który nie pozwala mu bywać 
w Wiedniu, zrzeka się miejsca w komisyi 
kolejowej. — Wybór uzupełniający odbę­
dzie się na jednem z posiedzeń nastę­
pnych.

Po odczytaniu nuncyów z Izby posel­
skiej o powziętych przez nią uchwałach 
przystąpiono do porządku dziennego, które­
go wszystkie przedmioty uchwalono bez dy- 
skusyi w drugiem i trzeeiem czytaniu zgo­
dnie z uchwałami Izby poselskiej, a mia­
nowicie :

ustawę o sprzedaży dwu części stare­
go domu skarbowego w Wiedniu, oszaco­
wanych na 15.90-A złr.;

ustawę o zmienieniu i uzupełnieniu 
ustawy z roku 1875 o zapobieganiu pladze 
mszyc winniczyeh ;

ustawę o zmianie gwarancyi skarbo­
wej dla czeskiej kolei Zachodniej, tudzież 
przepisów o ewentualnem przejęciu jej na 
własność skarbu;

ustawę stanowiącą, do kogo należą 
grzywny nałożone jako kary dyscyplinarne 
na notaryuszów i ich substytutów;

5)

(Dokończenie.)
W najbliższem sąsiedztwie Iwonicza 

leży miasteczko Rymanów, a jako tak nie­
daleki sąsiad, odbiera też częste odwiedzi­
ny gości kąpielowych z Iwonicza, których 
tu zwabia nietyle urok samejże miejsco­
wości, gdyż pięknych krajobrazów i malo­
wniczego położenia niebrak w ogóle w tych 
stronach, ile rozgłos słjnnych na całą oko­
licę tutejszych wyrobów snycerskich i chęć 
ujrzenia naocznie tych wiejskich artystów, 
którzy mnóstwo ślicznych drobiazgów z wiel­
kim smakiem wyrabiają, najczęściej pro- 
stem dłutem i kozikiem.

Rzeczywiście, wyroby snycerskie ry­
manowskich włościan a raczej wiejskiej mło­
dzieży, która oddaje się im z wrodzonem 
zamiłowaniem, wprawiają w zdumienie, za­
równo bogactwem artystycznych pomysłów, 
jakoteż czystością wykonania. Tutejsze ta­
lerze na chleb, prześliczne tytonierki w kształ­
cie chat wieśniaczych, nożyki do rozcinania 
p ap ie ru , pudełeczka na zapałk i, broszki, 
spinki i guziki z kości i z drzewa, tudzież 
mnóstwo innych tego rodzaju cacek, zdol­
ne są zaspokoić najwybredniejsze nawet wy­
magania i wywołać pochlebny sąd o talen­
cie swych wykonawców.

Od czasu nabycia dóbr rymanowskich 
przez hr. Potockich, daje się spostrzegać 
w tutejszych wyrobach coraz to większy po­
stęp i dążenie ku lepszemu. Dostojna mał- 

w,1- ciciela Rymanowa, hrabina An- 
óskich Potocka, której dobro- 

w każdym kierunku i na ka- 1

żdym niemal kroku wszędzie tu spostrze­
gać się daje, założyła własnem staraniem 
szkółkę snycerską, w której kształcą się 
przyszli wioskowi artyści w umiłowanym 
przez siebie zawodzie, pod okiem biegłej 
nauczycielki, i uzyskują przytem sposobność 
korzystniejszego niż dotąd zbytu swoich wy­
robów, których skład, a zarazem nieustają­
ca wystawa, znajduje się pod osobistym za­
rządem pani Potockiej.

Nic ciekawszego nad tę wystawę.
Od takich drobiazgów jak ramki na 

fotografie, aż do wytwornych szkatułek na 
biżuterye; od filigranowych rączek do piór, 
aż do gustownych i pełnych wdzięcznej or­
namentacji kielichów na kwiaty, każda tu 
rzecz obudzą najwyższy podziw i zaintere­
sowanie.

A nie zapominajmy, że wyrobem tych 
wszystkich śliezności zajmują się prze­
ważnie wiejskie pacholęta od lat 10 do 15; 
że wykony wuja je najczęściej w polu, przy 
zajęciach pastuszych, narzędziami najprost- 
szemi w świecio, a ogarnie nas zdumienie 
nad szczególną igraszką losu, który tych 
wiejskich artystów, obdarzonych głębokiem 
poczuciem piękna i wyższym polotem fan- 
tazy i , rzucił tak po macoszemu, na to za­
padłe podgórze karpackie.

Poza tem , wiedzie Rymanów na poły 
wiejski a na poły małomiasteczkowy żywot, 
niewiele troszcząc się o to, co się w około 
niego dzieje. A jako taki abnegat, zdał on 
wszystkie zabiegi o codzienne swoje potrze­
by w ręce licznie osiadłych tu synów Izrae­
la, którzy też cały miejscowy handel zagar­
nęli w swoje ręce, pozostawiając chrześci- 
ańskiej ludności uprawę ro l i , artystyczne 
zajęcia i troskę o zbawienie wieczne.

Jak wiele miast i miasteczek w Pol­
sce, stanowił Rymanów własność prywatną

i dzielił na równi ze swoimi właścicielami 
to dobrą, to złą ich dolę. Wznosił się i bu­
dował, gdy tu władali możni dziedzice Ry­
manowa : Sienieńscy, Stadniccy, Ossoliń­
scy.... upadał, równo z upadkiem tych ro­
dów, aż doszedł w końcu do tego nie­
ciekawego stanu , w jakim go obecnie wi­
dzimy.

Z pamiątek szczęśliwszej przeszłości 
pozostał mu tylko piękny kościół farny z koń­
ca XVIII wieku , i, przeniesiony tu z da­
wnego kościoła , starożytny, bo z XVI je ­
szcze wieku nagrobek Jana z Sienna Sie- 
nieńskiego, kasztelana halickiego i jego mał­
żonki Zofii z Paniewskich., którzy tu , we­
dług wykutej w marmurze legendy :

Ze wszeini potomki swemi 
Od Pana Boga danemi,
Czekają ciał zmartwychwstania,
Z Panem Bogiem królowania.

Poniżej wyryte są inne jeszcze wier­
sze, z których przytaczamy następujący cha­
rakterystyczny ustęp, według dzisiejszej pi­
sowni :

Nie dziwuj się bracie miły,
Iż ja tu leżę w tym grobie,
Pewnieć takoż będzie tobie.
Widzę bratku, stąpasz pyszno,
Nie wiem być na dobre wyszło,
Boć niedługo czekać tego,
Że też ze mną wskoczysz w niego. 
Pewnie, skoroć śmierć da kijem,
Już mi wnet zostaniesz stryjem.

Ostatni wiersz zawiera aluzyę do „her­
bowych stryjców“ pana kasztelana , którzy, 
choćby nie wiem jak dumni byli ze swego

klejnotu , położą się wkrótce obok niego 
w mogile.

Ród Sienieńskich był możny i w spra­
wach Rzeczypospolitej wielce zasłużony. 
Z niego to wyszedł Wiktoryn z Sienna, po­
seł od Aleksandra Jagiellończyka do Rzy­
mu, z hołdem królewskim dla głowy kościo­
ła ; Jakób, arcybiskup gnieźnieński, mąż za­
równo w kościele jak  i na kartach dziejów 
ojczystych chlubnie zapisany, jako odzna­
czający się niepospolitą wiedzą , prawością 
charakteru i dyplomatycznemi zdolnościami; 
Jan (dziedzic Rymanowa), który w roku 
1576 sprawował poselstwo od Stefana Ba­
torego do sułtana Amurata ; Jakób, syn po­
przedzającego, a ry an in , założyciel słynnej 
w XVII wieku szkoły w Rakowie, która, dla 
wielu wsławionych naukami mężów i dla 
mnogości garnącej się około niej młodzieży, 
uzyskała chlubne miano „Aten Sarma­
ckich “, — i wielu innych.

Zresztą nie odznacza się Rymanów 
żadną inną osobliwością, — bo nawet prze­
mysł garbarski i kuśnierski, z którego sły­
nęło niegdyś to miasteczko na daleką oko­
licę, znacznie w ostatnich czasach podupadł, 
zabity zagraniczną konkurencyą,

Pod samem m iastem , na wyniosłem 
wzgórzu, znajduje się tak zwana „Kalwarya 
rymanowska", czyli szereg stacyj z wyobra­
żeniem męki Chrystusa Pana. Historya tej 
„Kalwaryi" wiąże się ściśle z nazwiskiem 
dawnego właściciela Rym anowa, wojewody 
Ossolińskiego, który to wzgórze sprzedał 
żydom na okopisko. Atoli mieszczanom 
przykro się zrobiło, że owo okopisko do­
minować będzie nad miastem i ułożyli 
w dowcipny sposób pozbyć się niemiłego 
dla siebie widoku. Jeden z nich mianowi­
cie, sporządził olbrzymi krzyż i, wywiózłszy 
go potajemnie w nocy na górę, zatknął w
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ustawę o wykonywaniu sadownictwa 

nad landwerzystami ;
ustawę o zmienieniu §§. 1 i 2 usta­

wy z dnia 27 grudnia r. 1880 o opodatko­
waniu spółek zarobkowych, gospodarskich i 
pożyczkowych;

ustawę o odnowieniu hipotek w Vo- 
ra r lbergu ;

ustawę o zwolnieniu towarzystw wzaje­
mnej pomocy na wypadek choroby, śmierci 
i t. p. od stęplow inależytości skarbowych;

ustawę o zapomogach skarbowych dla 
ludności dotkniętej klęskami w r. 1884 w 
Dolnej Austryi, na Morawie i na Szląsku 

Treść wszystkich tych ustaw podali­
śmy w sprawozdaniach z obrad Izby po­
selskiej.

Po wyczerpnięciu tego porządku dzien­
nego zamknięto posiedzenie o godz. 1. — 
Następne jutro.

(C C CG XXVI posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* "Wiedeń, 23 marca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej.) Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 10 m. 20, po­
święcając zmarłemu tu onegdaj posłowi śp. 
Tomaszowi Rajskiemu następujące wspo­
mnienie pośmiertne:

Niedawno oznajmiłem w. Izbie żało­
bną nowinę o skonie p. śp. Horodyskiego, 
a oto dziś znowu wypada mi spełnić smu­
tny obowiązek i donieść w. Izbie o śmierci 
posła z większej posiadłości powiatu Sam­
borskiego, śp. Tomasza Rajskiego. (Izba 
powstaje z miejsc.) Zarówno w pożyciu towa- 
rzyskiem, jak w zawodzie swym , niebosz­
czyk odznaczał się zacnością, nieskazitelno­
ścią charakteru i surową prawością, z cze­
go też chlubnie był znany i czem zjednał 
sobie szacunek powszechny. Wybitnym ry­
sem charakteru jego było poczucie obo­
wiązku, i rzec można, że była to jedna 
z przyczyn skracających dni żywota je g o ; 
albowiem bardzo już cierpiący, pospieszył 
jednak do Wiednia spełniać obowiązki po­
sła. Skon jego budzi w nas uczucie głębo­
kiej żałoby. Szczególniej ja  osobiście bole­
śnie odczuwam stratę jednego z najlep­
szych i najwierniejszych przyjaciół z cza­
sów jeszcze młodzieńczych. Cześć jego p a ­
mięci ! Powstaliście, panowie, już z miejsc 
swoich, by, jak mniemam, to samo wyrazić 
uczucie, któremu ja  codopiero dałem wy­
raz; to też pozwolicie, że ten objaw ucz­
czenia pamięci nieboszczyka każę zapisać 
do protokołu z posiedzenia dzisiejszego. 
(Powszechna zgoda.)

Miasto Zaleszczyki petycyonuje o dru­
gi sąd kolegialny w obwodzie, tarnopolskie­
go sądu takiegoż, a to z siedzibą w Zale­
szczykach ;cieszanowski wydział powiatowy 
petycyonuje o wyrabianie soli bydlęcej dla 
podźwignienia hodowli; rohatyński wydział 
powiatowy o podwyższenie cła od zboża 
rossyjskiego i rumuńskiego; żydaczowski 
wydział powiatowy o większą pomoc dla 
pogorzelców w Rudzie.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi nad 
sprawą kolei Północnej.

Zapisali się jeszcze do głosu: przeciw 
wnioskom większości komisyjnej poseł Furn- 
kranz, za niemi poseł Obreza.

samym środku żydowskiego cmentarza. Sko­
ro to żydzi nazajutrz u j rz e l i , podnieśli o- 
gromny la m e n t , że ich okopisko zostało 
strefnione, i udali się do pana wojewody 
z prośbą, o odstąpienie im innego miejsca 
na grzebanie umarłych. Jakoż Ossoliński 
wyznaczył im ku temu celowi niższą górę, 
na której do dziś dnia znajduje się cmen­
tarz żydowski. — Wkrótce po tem zdarzę 
niu, udał się wojewoda konno na ową górę 
krzyżową, gdy nagle koń go uniósł i, wy­
rzuciwszy z siodła, wlókł za sobą w szalo­
nym pędzie z uwięzioną w strzemieniu nogą, 
po kamienistej i niebezpiecznej drodze. W 
tej ciężkiej dla siebie przygodzie uczynił 
wojewoda ślub, że, jeśli Róg mu życie ocali, 
to na tej górze wybuduje kaplicę. Snać 
Ossoliński musiał wyjść cało z niebezpie­
czeństwa, gdyż wkrótce kaplica stanęła na 
wzgórzu, gdzie też do dziś się znajduje, 
przeistoczona obecnie na grób Chrystuso­
wy. — Przez długie następnie lata tlała 
pomiędzy mieszczanami pobożna myśl, u- 
rządzenia na tej górze 14tu staeyj męki 
krzyżowej; ubóstwo jednak mieszkańców 
Rymanowa nie pozwoliło dokonać im za­
mierzonego dzieło, które dopiero za sprawą 
Stanisława i Anny Potockich, tudzież Ce­
lestyny z Zamoyskich Dzlałyńskiej, dopro­
wadzono do skutku w r. 1871.

Na tej Kalwaryi, pomiędzy drugą a 
trzecią kapliczką, spoczął w r. 18*4 przed­
wcześnie zmarły Stanisław Potocki, jeden 
z najzacniejszych obywateli i filantropów, 
jakich ostatnie czasy wydały. On pierwszy 
po przesiedleniu się swojem w te strony, 
zwrócił swoje usiłowania do zakładania w 
Galicyi towarzystw zaliczkowych systemu 
Szulce-Delitscha, jakoto w majętności swo-

Zabiera głos pos. Alojzy L i e c h t e n ­
s t e i n :  Nie zgadzam się na niniejszą urno 
wę między koleją Północną a rządem. J e ­
stem w ogóle przeciwnikiem wszelkiej li­
niowy, a pragnę przejęcia tej kolei na skarb. 
Przedewszystkiem jednak trzeba mi zapo- 
biedz mylnemu tłómaczeniu mojego stano­
wiska sprzecznego z stanowiskiem prawicy 
i rządu. Co się tyczy prawicy, z zadowole­
niem stwierdzam przy tej sposobności, że 
piękna idea równouprawnienia ludów Au­
stryi połączyła nas z mnemi frakcyami 
większości, które za to okazały też wiele 
zgodności z nami co do pojęć religijnych i 
co do zasad socyalnych. Jeżeli po nowych 
wyborach znowu tu staniemy, spodziewam 
się, że węzeł ten jeszcze więcej się ścieśni 
(brawo \ 0 prawicy). W sprawie niniejszej 
zdaje mi się, ż.e mimo wszelkiego rygoru 
klubowego swoboda zapatrywań osobistych 
jest tu raczej pożyteczna, niż szkodliwa. 
(Tak jest! z lewicy). Kwestye ekonomiczne 
w ogóle najlepiej byłoby odłączać ściśle od 
taktyki parlamentarnej. W sprawie niniej­
szej zaś tem łatwiej mi odłączyć się od 
prawicy, ile że wystąpienie moje właściwie 
nie jest sprzeczne z jej zapatrywaniami, 
lecz owszem jest gradacyą ich. Ponowie z 
prawicy sami są na drodze ku przejęciu 
kolei Północnej na sk a rb ; rząd tak sam o; 
i zdaje mi się, że jeżeli Towarzystwo kolei 
tej będzie jeszcze opierało się trochę zmia­
nom proponowanym tutaj, rząd sam sta­
nowczo zdecyduje się na przejęcie jej na 
własność skarbową. Jestem przeto tyralie­
rem prawicy, który nie dosłyszy czasem 
trąbki odwołującej go napowrót do szere­
gów, którv jednak nie będzie dezerterem, 
ani też nie da się wziąć nieprzyjacielowi w 
niewolę. Co się tyczy rządu, jestem prze­
konany, że dzisiejszego wystąpienia moje­
go nie poczyta mi ani za nieprzyjazną de- 
monstraeyę, ani za brak zaufania. Moje dzi­
siejsze wystąpienie znaczy : on ne p tu t śap- 
puyer mieux ąue sur cc qui rcsiste.

Jestem przeciw umowie, a za przeję­
ciem na skarb. Ale chociażbym nawet w za­
sadzie był za umową, tej, którą tu mamy 
w ręku, nie mógłbym przyjąć żadną miarą. 
Nasamprzód dla podziału zysków między 
państwem a towarzystwem. Ten podział za­
czyna się po tak wielkim czystym zysku 
Towarzystwa, że wobec wiadomych praktyk 
bilansowych i wobec trudności kontroli zysk 
dla państwa- będzie rzadki i bardzo mały. 
A gdy ten szczęśliwy traf raafcię wydarzy, 
wtedy rząd natychmiast ma zapobiegać ob­
niżeniem taryf, aby nie wydarzał się już 
poraź drugi. Panowie! nie bądźcież tak o- 
k ru tn i ! Wszakżeż to prawdziwie Tantalowe 
udręczenia , które fiskus sam ma sobie na­
kładać. Rozumiałbym to jeszcze, gdyby np. 
po dywidendzie -‘>0 złr. od akcyi, rozpoczy­
nał się podział zysku , a po 10<> złr. nieo­
graniczone prawo państwa do obniżania ta­
ryf. W ten sposób państwo miałoby zysk 
regularny i dość znaczny. A. dalej nie mógł­
bym przyjąć tej umowy dla taryf od prze­
wozu węgla, bo węgiel górnoszląski, które­
go Dolna Austrya i Wiedeń bardzo wiele 
zużywa, jest najzupełniej nieuwzględniony. 
Czas trwania koneesyi jest za długi. Wszy­
stkie koncesye nowych dróg żelaznych , są 
dane na 90 l a t ; ponieważ kolei Północnej 
upływa 50 lat przywileju , więc wypadłoby 
dać jej koncesyę jeszcze na 40 lat, nie zaś

I jej Oleszycach i w okolicznych wioskach. 
On pierwszy wpadł na szczęśliwą myśl u- 
dzielania ludowi pomocy, nie w upokarza­
jącej go jałmużnie, ale w wskazywaniu mu 
nowych źródeł dochodu w rozmaitych ga­
łęziach przemysłu domowego, i w tym celu 
zakładał w dobrach swoich fachowe szkółki 
snycerskie, koszykarskie i koronkarskie, 
sprowadzając do nich odpowiednio wykształ­
conych nauczycieli. Pamięć też jego prze­
chowuje się tu w błogosławieństwie i • k a ­
żdy kto zwiedza Rymanów, poczytuje sobie 
za świętą powinność uczcić grób zasłużo­
nego człowieka i westchnąć za spokój jego 
duszy.

W oddaleniu paru kilometrów od mia­
steczka, powstał przed pięciu laty, w doli- 
niejCzarnego potoku i przyjmującej go w swe 
objęcia rzeki Taby (nad którą leży Ryma­
nów) schludny zakład zdrojowe - kąpielowy, 
którego wody zawierają podobne lecznicze 
składniki co w Iwoniczu. Biją tu trzy ob­
fite ź ró d ła : Klaudyi, Tytusa i Celestyny, 
dostarczające wody zarówno do picia jak i 
do łazienek.

Zakład to świeżej zupełnie daty, znaj­
duje się dopiero w początku swego rozwo­
ju. Nosi on też na sobie cechę zaciszną, 
spokojną, raczej wiejskiego ustronia niż 
miejsca kąpielowego w tem znaczeniu w ja ­
kiem je dziś pojmujemy, to jest ze wszy- 
stkiemi zdobyczami nowoczesnego komfortu; 
ale, pomimo tych łatwych do wytłumacze­
nia braków, odznacza się „ładem i skła- 
dem“, wznosi się i zabudowywa nieustan­
nie i miłe sprawia na oko wrażenie.

W ładysław B ełza.

jeszcze na .55 lat. Kolej ta wcale nie za­
służyła na względy przed innemi. Zastrze­
żone w umowie prawo wykupna w r. 1904, 
wzbudza wielkie wątpliwości, bo umowa ani 
słówkiem nie wspomina ani o stopie pro­
centowej. ani o uregulowaniu waluty. Wszak­
że i Austrya ostatecznie spodziewać się mo­
że znacznego obniżenia stopy procentowej 
aż do roku i9 !»4, a skoro tak, więc akcyo- 
naryusze kolei Północnej w razie wykupna, 
byliby jedynymi na świecie kapitalistami, [ 
którzy mieliby przywilej pobierania po 5 
od sta. O uregulowaniu waluty także je­
stem przekonany, że do tej pory n as tąp i ; a 
w takim razie, akcyonaryusze kolei Półno­
cnej dwakroć będą uprzywilejowani, bo za­
miast dzisiejszych papierów, wezmą złoto. 
Te są moje uwagi o umowne niniejszej.

Ale powiedziałem, że jestem przeciw­
nikiem wszelkiej umowy, a zwolennikiem 
przejęcia kolei na własność skarbu. Jestem 
nim z pobudek finansowych, teoretycznych, 
praktycznych i politycznych.

Co się tyczy finansowych, uważam 
przejęcie kolei Północnej na własność skar­
bu za interes bardzo korzystny. Pos. Biliń­
ski jako sprawozdawca większości komisyj­
nej niepotrzebnie napędza nam strachu, mó­
wiąc, że niewolno krzywdzić akcyonaryuszów. 
Ależ nikomu ani nie zamarzyło się krzyw­
dzić ich. Niechżeby otrzymali nawet war­
tość komereyalną. Jakażby ona była? Otoż 
mogłaby wynosić tylko średnicę między 128 
milionami książkowej wartości a 208 milio­
nami, wynikającemi z najwyższego kursu 
akcyi. Towarzystwo też żądało 208 milio­
nów, ale tej wartości nie przyzna mu prze­
cież żaden sędzia na świecie. Ale przyjmij­
my nawet, że państwo musiałoby płacić ren­
tę od 208 milionów : wynosiłaby ona złr
10,400.00 ', gdy tymczasem czysty zysk z 
samej kolei wynosi około 13 milionów, a 
wraz z dochodami z kopalń węgla, należą­
cych do niej, i z funduszu rezerwowego 
wynosi przeszło 14 milionów; byłby to 
więc jeszcze bardzo dobry interes dla skar­
bu, i pozostałaby się jeszcze część czyste­
go zysku na amoroyzacyę.

Co się tyczy względów teoretycznych, 
nie będąc bynajmniej zwolennikiem, ani 
adoratorem wszechmocy państwa, poczytuję 
za wielką anomalię, odnowienie koneesyi 
dla kolei nader zyskownej, której wszelkie 
prawa wraz z terminem przywileju ustają. 
Jest to anomalia i anachroni zm.

Względy praktyczne są te, że założy- 
-cjelem i głównym akcyonaryuszem kolei 
Północnej jest największy . na świecie do/i 
bankowy Rothschildów, będący zarazem wy­
łącznym pośrednikiem państwa w opera­
c jach  finansowych odkąd Landerbank, chcą 
cy z nim współzawodniczyć, skurczył się w 
młodocianym wieku. O tem zapomniał spra 
wozdawca większości komisyjnej i popełnił 
przez to wielki błąd arytmetyczny. Jakie­
kolwiek byłoby brzmienie umowy z koleją 
Północną, nigdy państwo nie mogłoby swobo­
dnie korzystać z zastrzeżonych sobie praw. 
Ten chudy i wątpliwy czysty zysk, który może 
mieć będzie państwo, podwójną kredkązapisa 
ny będzie państwu w kosztach pierwszej poży­
czki, którą państwo będzie musiało zacią­
gnąć ! ( Wybornie i huczne brawo z lewicy) 
Wszakże już dziś ten dom bankierski wy­
wiera nacisk na państwo wśród rokowań; 
nie mówi się o tem, bo to rozumie się sa­
mo przez się Nie potrzeba nacisku innego 
jak tego, który sam przez się wynika z fi­
nansowej przewagi domu bankierskiego, 
mającego monopol pośredniczenia w pań­
stwowych operacyach finansowych. Chociaż­
by sam p. Schonerer był ministrem skarbu 
(wielka toesołość na. lewicy), rząd nie mógłby 
skorzystać z umowy z koleją Północna, do­
póki skarb ma niedobór i dopóki niedobo­
rów obawiać się można (Bardzo słusznie 
s lewicy). Nigdy, mówię; tak samo, jak roz­
ważny oficer nigdy nie dobędzie szabli 
na przykrego gościa, który mu prezentuje 
weksel. (W ielka wesołość i brawo1 na lewicy).

Ale i polityczne, jak powiedziałem, 
mam pobudki, które mię zniewalają żądać 
przejęcia tej kolei na własność skarbu. Tru 
dno nie widzieć, że cała ta sprawa przy­
brała koloryt mocno antysemicki. Prze­
jęcie kolei Północnej na własność skarbu 
usunęłoby antysemityzmowi zarówno w Wie­
dniu, jak i gdzieindziej grunt z pod nóg, 
przynajmniej w znacznej części. (Bardzo 
słusznie! e lewicy). Wszelaka ziiś umow a, 
chociażby troskliwiej wypracowana od n i­
niejszej, będzie pożądanem antysemityzmo­
wi hasłem bojowem. ^Szczególniej wiedeń 
ska ludność, która przez tyle lat była mai 
tretowana przez kolej Północną, hurmem 
rzuci się do antysemityzmu. Podział czy­
stego zysku między państwem a koleją tą, 
mimo że będzie maluteńki, stanie się dla 
fiskusa pobudką do dopuszczania wysokich 
taryf i wywoła nader zgubną reakcyę na 
usposobienie ludności. Chciałbym fałszywym 
być prorokiem, ale jestem przekonany, że 
odtąd każdy rząd, bez względu na barwę, 
za mały profitek w zyskach będzie ucze­
stnikiem wielkiego wstrętu ku kolei Pół­
nocnej.

A nakoniec kilka jeszcze uwag. W ię­
ksza część członków' prawicy będzie głoso­
wała za umową dlatego, że zdaje się jej, 
iż przez to zgładzi ze 'świata kwestyę nie­
pospolicie irytującą. (Słuchajcie. ! z lewicy). 
Jest to bardzo niebezpieczna ułuda. Nie 
zgładzicie jej ze świata, lecz owszem u- 
czynicie ją tem więcej dopiekającą, chroni­
czną i ostrą. (Huczne brawo ! z lewicy). Li­
niowa z koleją Północną z swoją dwuzna- 

| cznością z swojemi sprzecznościami, z swo­
ją niejasnością popobna jest traktatowi po­
koju, który w każdej stypulacyi zawiera 
zarodek przyszłych zawikłań i wojen. Czyż 
nam, w chwili konania tej Izby (wesołość 
na lewicy), godzi się rozporządzać ostania 
wolą o rzeczy, która wcale nie do nas już 
należy, lecz do Izby nowo wybranej, która 
orzecze o niej z młodzieńczą werwą ? (Bar­
dzo słusznie \ z lewicy). Co do mnie, pojmu­
ję oburzenie ludności wiedeńskiej, przez 
tyle lat krzywdzonej w najnieodzowniej 
szych potrzebach życia; podzielam jej oba­
wę, iż umowa ta nie położy kresu wyzy­
skiwaniu i krzywdom i dlatego głosować 
będę przeciw umowie. (Huczne brawo! i o- 
kluski z !ew‘cy).

Tu zabiera głos minister handlu bar. 
P i n  o (którego mowę podamy wedle steno­
gramu).

Po ministrze zabiera głos komisarz 
rządowy, radca dworu W i t  t e k :  Mojem za­
daniem będzie wyjaśnić wątpliwości, które 
okazują się z stanowiska prawa austrya- 
ckiego przeciw dopuszczalności asocyacyi 
idei ekspropryacyi a zwrócenia kosztów bu­
dowli. Przedewszystkiem muszę sobie po­
zwolić wskazać na przewodnie zasady usta­
wodawstwa austryackiego, wedle których 
nasamprzód §. 4ty ustawy z r. »878 o wy­
właszczeniu gruntów na rzecz przedsiębior­
stwa kolejowego mówi, że przedsiębiorstwo 
kolejowe jest obowiązane dać wynagrodze­
nie w myśl §. 3t>5go powszechnego kodek­
su cywilnego. A dalej zasadą ustawodaw­
stwa austryackiego jest, że obliczenie 
(.Ermitihmg)  wynagrodzenia należy do sę­
dziego Ale specyalnie w tym wypadku nie 
wystarczają istniejące ustawy; więc, uzna­
no potrzebę nowej ustawy. Jakież będą jej 
zasady ? Zasady te są dane w powsze­
chnych zasadach prawnych, w powsze­
chnych normach, które ustawodawstwo au- 
stryaekie i zgodnie z niem większa część 
nowożytnych ustawodawstw w tym wzglę­
dzie wypowiadają. Ogłoszono za rzecz ro­
zumiejącą się samo przez się, że ustawo­
dawstwo nie powinno sędziego ku górze 
wiązać pod względem wymiaru wynagKw 
dzenia. Gdyby więc zasady takiej ustawy 
wywłaszczającej tak były ustanowione, cho­
dziłoby jeszcze o wykonauie ustawy a mia­
nowicie możnaby ją zastosować tylko do 
linij prywilegialnych. Cała własność wynosi 
840 kilometrów, z których 2/3 należą do 
przedsiębiorstwa prywiiegialnego, a J/3,*"t. j. 
277 kilometrów nie podpada pod przywilej. 
Przy obliczeniu wartości musiałby sędzia 
uwzględnić tę także okoliczność, że jest to 
całkowity organizm linij kolejowych. Zdaje 
mi się, że jest to iiuzya pomyśleć o tein, 
iżby sędziowie austryaccy, którzy w poję­
ciach austryackiego prawa o wywłaszczeniu 
i ustawodawstwa austryackiego w ogóle 
praktycznie są czynni, mogliby chwytać się 
wartości kosztów do wymiaru wynagrodze­
nia za linie prywilegialne. Okoliczność, że 
przywilej teraźniejszego towarzystwa usta­
je, bynajmniej nie jest równoznacząca z 
wypadkiem zwinięcia kolei, a tylko do wy­
padku zwinięcia kolei odnosi się owe poró­
wnanie z ruiną ipos. Herbsta), które przy­
wiódł tu pewien bardzo szanowny preopi- 
nant na początku dyskusyi. Albowiem tutaj 
ma znaczenie zdanie : Le concessionnaire
est niort, vive le concessionnaire! Jednego u- 
było, drugi nastał. Ekonomiczna potrzeba, 
nie pozwala wcale wyobrazić sobie, iżby o- 
kolicznosć subjektywnego ustania prawa u- 
trzymywania kolei w ruchu w osobie do­
tychczasowego kierownika ruchu towa­
rzyszyło ustanie frakcyi tego esencyonalne- 
go organu ekonomii tutejszo krajowej. (Pos. 
Schonerer w o ła : Co za wspaniały wywód ! 
Mniemam przeto, że nadzwyczaj trudno bę­
dzie skonstruować pojęcie szacunku kolei bez 
prawa ruchu. Kolej bez prawa ruchu była- 
h j  przecież równoznacząca z domem, któ­
rego nie wolno wydzierżawić. Jakże osza­
cować dom, którego nie woluo wydzierża­
wić ; jakże oszacować pole, jeżeli go upra­
wiać niewolno? Są to tak trudne konstruk- 
cye, że niełatwo będzie nawiązać się do 
nich z stanowiska prawa austryackiego.

Pos. S k o p a l i k ,  przemawiając po 
czesku, skarży się na niedostateczne u- 
uwzględnienie słowiańskiej ludności na ko­
lei Północnej. Skutkiem tego domaga s;ę 
ludność morawska przejścia _ kolei tej na 
własność państwa Od roku się to wpraw- 
dzie zmieniło, ale po uzyskaniu nowej^ kon- 
cesyi powróci zarząd zapewne do dawnej p ra­
ktyki. Pomimo to b ę d ą  posłowie czescy gło­
sować za umową, ponieważ ona nakłada na 
kolej Północną obowiązek wybudowania no­
wych linji, korzystnych dla okolic intere­
sowanych. (Brawo z prawicy!)
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Pos. L i e n b a c h e r :  Sprawa ta ma

wielkie znaczenie ekonomiczne i finansowe, 
w pierwszym rzędzie jednak odgrywają w 
niej rolę bardzo ważne kwestye prawnicze, 
któremi dotychczas nie dość się zajmowano. 
Sam rząd czuł, że naprzód idą kwestye 
prawa i zasięgnął opinii osoby będącej naj­
wyższą powagą, która to opinia jest też 
zwięzła i jasna. Hołdujemy jej wszyscy, 
tylko rząd i sprawozdawca większości ko­
misyjnej, chociaż niby trzymają się zasad 
tej opinii, dochodzą do wątpliwości, jak 
gdyby ich nie można brać za pewne, i 
skoro chodzi o praktyczne zastosowanie ich, 
słyszymy i czytamy tu wyrazy potępienia, 
jak gdyby skutki musiały być najgorsze. 
Rozpuszczono całe gniazdo nietoperzy: wat 
pliwości, obawy, podejrzenia i przeróżne 
interpretacye niezgodne z tą opinią Tu 
mówca przytacza siedm zasad tej op in ii :
1. że po upłynieniu przywileju Towarzyst­
wo rozporządza ruchomościami i nierucho­
mościami i co do wykupna może rokować 
z państwem lub z osobami prywatnemi;
2. że kolej Północna od chwili ustania 
przywileju przestaje być publicznym środ­
kiem przewozu ludzi i rzeczy; 3. mewolno 
jednak Towarzystwu uważać ją za prywa­
tny środek przewozu, chociażby tylko dla 
własnej potrzeby; 4 .  Towarzystwo nie ma 
prawa żądać odnowienia przywileju; 5 To 
warzystwo nie ma nawet prawa pierwszeń­
stwa w razie nadania komuś koncesyi no­
wej ; 6. państwu służy prawo nabycia kolei 
w celu dalszego prowadzenia na niej ruchu;
7. w razie, gdyby o cenę wykupna dobro­
wolna umowa nie przyszła do skutku, zna­
lazłby zastosowanie §. 365ty powsz. kod. 
cyw., wedle którego każdy obywatel państ­
wa musi na rzecz dobra pospolitego odstą­
pić choćby całej własności za stosownem 
wynagrodzeniem szkody. Te są niewzruszo­
ne zasady, oprócz których opinia zawiera 
jeszcze dwie warunkowe, t. j. że , pewnie 
wypadałoby wydać specyalną ustawę o wy­
właszczeniu" i że „możeby wypadało wziąć 
za podstawę wykupna przeciętny czysty do­
chód pomnożony przez dwadzieścia". Odró­
żniwszy ściśle te warunkowe zasady, któ 
ryeh rząd i sprawozdawca większości korni 
syjnej chwytają się do desperackich wywo­
dów', a trzymając się owych siedmiu zasad 
bezwarunkowych, mówca dowodzi, że usta­
wodawstwo dotychczasowe najzupełniej wy­
starcza do przeprowadzenia wywłaszczenia, 
a to bez ustawy z r. 1878, która mówi o wy­
właszczaniu na rzecz budowli kolejowych, a 
którą całkiem zbytecznie wciągniono tu do 
dyskusji, bo wystarcza §. 365 powsz. kod. 
cyw. i ustawa z dnia 211. marca r. 1872. 
Jestem zresztą pizekonany, że nie potrzeba 
wcale uciekać się do przymusowego wywła­
szczenia; potrzeba tylko dać Towarzystwu 
koleji Północnej poznać , że rząd i Rada 
państwa mają stanowczą wolę wywłaszczyć 
sposobem przymusowym {Tak j e s t ! z lewicy). 
Gdyby koniecznie przymusem wywłaszczać 
wypadło, mogłoby to stać się całkiem le­
galnie w bardzo krótkim czasie. Pierwszy 
krok byłby ogłosić, że przywilej dnia 4. 
marca r. 1886 ustaje; drugim krokiem był­
by wyrok ministerstwa spraw wewnętrznych, 
poddający kolej wywłaszczeniu. Dalszym 
krokiem, gdyby nie przyszła do skutku u- 
mowa, byłaby bezpośrednia kontynuacja 
ruchu przez państwo (Bardzo słuszn ie ! z le­
wicy). A czy rząd miałby prawo do tego? 
Dzienniki piszą, że nie; ja  zaś pytam: do 
czegożby rząd na podstawie ustaw i rozpo­
rządzeń austryackich nie miał prawa, gdy 
konieczność dla państwa czegoś wymaga 
( Wielka wesołość i bardzo słusznie! z lewicy). 
Mamy §§ 5—8 rozporządzenia cesarskiego 
z dnia 20. kwietnia r. 1854, które tak da­
leko się posuwają, że z dziś na jutro rząd 
może wziąć cały ruch kolei Północnej w swe 
ręce, może nakazać urzędnikom, aby dalej 
pełnili służbę, może zniewolić ich w razie 
oporu przemocą żandarmeryi i nawet woj­
ska. (Pos. Kopp tuoła: Tak jest, ale do tego 
nigdyby nie przyszło! — Wesołość na letoicy). 
Z pewnością, że do tego nigdy nie przyj­
dzie ; kolej Północna nie dopuści nawet 
pierwszego kroku do przymusowego wywła­
szczenia. Rzecz cała bez umowy niniejszej 
rozwinie się tak spokojnie i gładko, że z dzi­
wią się owi trwożliwi panowie, iż w takich 
byli strachach i obawach (Wesołość na le­
wicy). Największy strach — może tylko u- 
dawany •— panuje co do ceny wykupna. Bo 
do tego punktu, mówca wywodzi, że z u- 
staniem przywileju ustaje wszelka inna 
wartość prócz tej, jaką ma n. p, fabryka, 
choćby najlepiej urządzona, bez prawa fa­
brykowania, lub cyrk (tuesołość na lewicy) 
albo teatr bez prawa dawania w nim wido­
wisk. Co do kolei Północnej, nie potrzeba 
wywłaszczać praw przedsiębiorstwa, bo te 
ustają, a mogą być nabyte tylko nową kon- 
cesyą. I w tem jest główny punkt umowy 
niniejszej, że nadaje Towarzystwu nową kon- 
cesyą na to, aby ją za lat dwadzieścia drogo 
Towarzystwu opłacić (Wesołość na lewicy 
i  huczne brawo l). Nowa koncesya stanowi 
sama w sobie ogromną wartość, a na Boga 
czyż państwo, dając ją dziś, miałoby na 
prawdę płacić za nią w przyszłości, podczas

gdy powinno się zapłacić państwu za to, że 
ją daje? (Bardzo słusznie! i  wesołość na 
lewicy). Panowie ! Z ubolewaniemjprzychodzi 
mi wypowiedzieć to, że dzisiejsze wywody 
pana komisarza rządowego (słuchajcie! słu ­
chajcie! z  lewicy) są tego rodzaju, iż ja sam 
jako prawnik zawtórowałbym okrzykowi pe­
wnego posła z prawicy: „dzięki Bogu, że 
nie jestem prawnikiem!'1 (W esołość na le­
wicy). Albowiem dla uszu osoby, ma­
jącej wykształcenia prawnicze zasady i wy­
wody ta k ie , jakie usłyszeliśmy z ust 
pana komisarza rządowego, są o wiele bo­
leśniejsze niż dla uszu nieprawniczyeh. Tak 
n. p. twierdzić, że przywilej ustaje, a przed­
siębiorstwo trwa nadal, twierdzić, że iest 
prawo bez subjektu prawa, podobnego twier­
dzenia nigdy jeszcze na świecie nie było. 
(Braioo ! brawo! z letoicy). Dopiero przez kon- 
cesyę przedsiębiorstwo staje się znów przed­
siębiorstwem. (Tale je s t \ z  lewicy). Bez kon­
cesyi jest kolej Północna kompleksem real 
ności, stanowiącym obumarłe ciało. Co do 
oszacowania go, mówca dowodzi, że pod­
stawą byłyby koszta budowli i inwestycyj 
(tak jest] z lewicy), i to n iecałe, bo trzeba 
z nich strącić to, co kolej wskutek używa­
nia na wartości straciła. Mówca polemizuje 
ostro przeciw wywodom Riegera, którego 
konkluzye są wręcz sprzeczne z założeniami. 
Ta część mowy wywołuje najwięcej weso­
łości na lewicy. Nakoniec oświadcza, że za­
równo z prawniczych, jak z ekonomicznych 
względów głosować będzie przeciw umowie. 
(.Rzęsiste przeciągłe o klas/u z lewicy).

Pos. O b r e z a  w krótkiem przemówie­
niu zadaje sobie dwa pytania: Ile kolej Pół­
nocna warta? — i czy w zarządzie pań­
stwa opłacałaby się tak samo jak teraz. 
Co do pierwszego pytania mówca bynajmniej 
nie zgadza sie na wskazówkę zawarta wO K _ Ł </
opinii prezydenta najwyższego trybunału, 
iż ceną wykupna możeby był pomnożony 
przez 20 przeciętny dochód roczny; ta wska­
zówka bowiem nie uwzględnia, że przywi­
lej ustaje, że więc bez przywileju kelej o- 
czywiście o wiele mniej warta. Trzeba 
przeto strącić wartość przywileju; ale jak­
że ją obliczyć? Szacunek kolei przez znaw ­
ców mógłby być niebezpieczny, bo znawcy 
mogliby także obliczać wartość wedle po­
mnożonego przez 20 czystego zysku rocz­
nego, zwłaszcza, gdy znamy przecież To­
warzystwo kolei Północnej i jego „argu­
mentu przekonywujące", któreby utwierdzi­
ły znawców w iwym sposobie obliczenia 
wartości. Na drugie p y tan ie : czy rento­
wność byłaby taka sama? — mówca sta­
nowczo odpowiada że nie ; albowiem zwię­
kszyłyby się koszta administracji, a taryfy 
wypadłoby natychmiast obniżyć. Oprócz 
tego trzeba zważyć, że w przyszłości po­
wstaną linie konkurencyjne, które wpłyną 
na obniżenie dochodów z kolei Północnej, 
a przedewszystkiem pamiętać trzeba, że 
wykonanie zdrowego pomysłu kanału m ię­
dzy Dunajem a Odrą jest tylko kwestyą 
czasu ; gdy zaś ten kanał zbudowany bę 
dzie, wtedy ustaną dla kolei Północnej pię­
kne czasy Z tych pobudek mówca głoso­
wać będzie za umową. (Brawo z prawicy.)

P r e z e s  przerywa tu obrady, aby 
kto zechce, mógł oddać ostatnią posługę św. 
p, Tomaszowi Rajskiemu.

Koniec posiedzenia o godzinie 2. — 
Następne jutro.

N i ostatniem posiedzeniu k o m i s y i 
dla r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j s k i c h  
przyjęto naipi-rw z pewnemi foim-.lnemi 
z ibłanami §. 5 o składzie UunDyi krajowe 
dla dozorowania robót regulacyjnych. Nim 
przystąpiono do obrad nad §. 6, zabrał głos 
dep. dr. Z e i t h a m m e r  i wskazując na to, 
iż pomim , że komisys odbyła już szereg 
posiedzeń załatwiła zaledwie pięć paragrafów, 
wystosował za pyt nie d> p. Prezesa gabi 
netu, czy sądzi, że ustawa na tej jeszcze 
sesyi będzie mogła być załatwioną? Gdyby 
odpowiedź wypadła odmownie, w takim razie 
mówca ma zamiar uczynić wniosek, aby 
przerwano dalszą dyskusję nad przedłoże­
n i 'm  a natomiast §. 3, który mówi o ze­
zwoleniu sumy 500.000 zł na potrzebne 
przedwstępne roboty i natychmiastowe in- 
westycye wyeliminowano z całego projektu 
i uczyniono przedmiotem osobnej ustawmy 
P r e z e s  g a b i n e t u  hr. Taaffe oświadczył, 
że nie może w tej mierze dać pozytywnej 
odpowiedzi, jednakże według osobistego jego 
zdania mało jest widoków, aby ustawa zo 
stała uchwaloną jeszcze w bieżącym okresie 
prawodawczym." Ż tego powodu, rząd nie ma 
nic przeciw wnioskowi domagającemu się 
podobnej osobnej ustawy, przyczem jednak 
zastrzega sobie aby z tego oświadczenia nie 
wysnuwano konkluzyj. jakoby rząd chciał 
złożyć do aktów całe przedłożenie, gdyż 
owszem ma zamiar wnieść na najbliższej 
sesyi odpowiedni projekt ustawy. Następnie 
dep. Zeithammer odczytał swój wniosek, we­
dług którego na cele wskazane w §. 3 prze­
dłożenia ma być zezwoloną suma do wysoko­
ści 500.000 zł. z zastrzeżeniem jednakże, 
iż kraj przyczyni się odpowiednią kwotą, i 
że suma ta zostanie wstawioną do prelimi­

narza na r. 1885 przyczem termin jej zuży­
cia będzie wyznaczony do r. 1887.

Dep. dr. E. C z e r k a w s k i  wystosował 
cio p prezesa gabinetu hr Taaffego zapyta­
nie, czy w razie przyjęcia wniosku dep 
Zeithammera zostanie złożoną w drodze ad­
ministracyjnej komisya krajowa i czy roz­
poczną się bezzwłocznie roboty przedwstę­
pne. P. prezes gabinetu odparł, iż nie za­
chodzi ani w jeduym ani w drugim kierunku 
żadna przeszkoda.

Na propozycję dep. dr. C z e r k a w- 
s k i e g o uchwalono wydrukować specjalny 
wniosek dep. Zeithr.mmera i rozpocząć nad 
nim obrady na najbliższem posiedzeniu ko­
misji.

W toku posiedzenia oświadczył dep. 
Barnfeind, iż niemiecko - konserwatywni de­
putowani nie mają bynajmniej zamiaru de- 
kompletować zebrań komisji, braii też zaw­
sze udział w obradach o ile nie zachodziła 
nieprzezwyciężona przeszkoda.

P o ł ą c z o n e  k o m i s j e  I z b y  p a ­
n ó w  t. j. prawnicza i ekonomiczna złożyły 
już sprawozdania o projekcie ustawy w spra­
wie zniżenia prawnego procentu z sześciu 
zł na pięć zł. Sprawozdanie poleca przy­
jęcie projektu w redukcji uchwalonej przez 
Izbę deputowanych. Referentem wyznaczono 
barona Hye. __________

Mowa pos. Mądejskiego
(Ciąg dalszy.)

Zarówno teraz, jak w dawniejszych 
rozprawach budżetowych zarzucano wię 
kszości tej wys Izby pewną bezpłodność 
w dziedzinie ustawodawstwa prawniczego. 
Wedle mojego skromnego pojmowania rze­
czy decyduje o wartości czynności ustawo­
dawczej czy to w tej czy w owej dziedzi­
nie n ie td e  liczba wydanych ust,w , ile ra ­
czej ich duch, tendeneya, pobudki, słowem 
ich charakter. Pozwolę sobie całkiem po­
bieżnie tylko wspomnieć o dwu charak te­
rystycznych rysach ustawodawstwa w dzie­
dzinie prawa cywilnego z kończącego się 
okresu legislacyjnego. Zanim to jednak u- 
czynię, trzeba mi pomow ć o pewnej uwa 
dze posła Jaąuesa Utrzymuje on, że naj­
ważniejsze ustawy z tego okresu zawdzię­
czamy inicjatywie poprzedniego jeszcze rzą­
du wiernokonstytueyjnego i poprzedniej 
większości wiernokonstytucyjnej. Jako j e ­
dną z nich wymienił ustawę o lichwie. O- 
tóż, panowie, doczekaliśmy się. w ciągu tych 
sześciu lat niejednego zwrotu z rządzenia 
Bożego w obozie opozycyjnym; iżby atoli 
wiernokonstytucyoniści byli wystąpili z ini- 
cyatywą co do ustawy o lichwie (wesołość 
na prawicy), zbyt śmiałe to twierdzenie. 
Wiadomo powszechnie, że inieyatorem był 
Sejm galicyjski, a Polacy w tej Izbie wie­
le się nawalczyli, zanim wymogli na po­
przednim rządzie wiernokonstytucyjnym j e ­
den paragraf; wiernokonstytucyjna zaś wię­
kszość ówczesna wylała przy tej sposobno­
ści na głowy Polaków cały zapas szyder­
stwa swego, uchwalając ustawę z pogardli- 
wem habeant, sibi. (Tak jest! z ław pol­
skich). Co się tyczy ustawy o nieważności 
majątkowych rozporządzeń dłużników zban­
krutowanych, prawda, że ustawa ta datuje 
formalnie z r. 1875, ale później przeobra­
żono ją eseneyonainie. Od chwili zainieyo- 
wania zaś aż do uchwalenia ustawy dre- 
ga jest tak długa, że zanim ją pomysł prze- 
będzie, oblicze jego zupełnie zmienić się 
może; można więc powiedzieć, że, jeżeli 
ustawa jest dobra, zasługa należy do tego, 
kto ją uchwalił

Pierwszem charakterystycznem zna­
mieniem uchwalonych w tym okresie ustaw 
z dziedziny prawa cywilnego jest mojem 
zdaniem usiłowanie, żeby moralną podsta­
wę materyalnej osnowy unormowanych u- 
stawami praktyk żvcia rozszerzyć i ustalić. 
Choćbyśmy tylko te dwie ustawy, oliehwfe 
i o majątkowych rozporządzeniach dłużni­
ków, wzięli na uwagę, znajdziemy w oby­
dwóch cele idealne ; jedna stanowi opiekę 
prawną nad dłużnikiem wobec wyzyskują­
cego go wierzyciela, druga jest opieką p ra­
wną nad wierzycielem wobec nadużywają­
cego zaufanie jego dłużnika. Manezester 
ska zasada nieograniczonej konkurencji cza­
su swego nie mogła pozostać bez decydu­
jącego wpływu na ustawy, należące do dzie­
dziny prawa cywilnego. Dlatego też w po­
przednim okresie legislacyjnym trzymano 
się z ścisłością poprostu bezduszną m a­
ksym : rigUantibus iw a  sunt scripta i volen- 
ti non fit iniuria. Powstrzymywać namię­
tność egoizmu uważano za rzecz, należącą 
wcale nie do ustawodawstwa, lecz do pro­
stej moralności. My zaś, jako ustawodawcy 
teraźniejszego okresu przejęliśmy znaczną 
cząstkę moralności do dziedziny ustawo­
dawstwa (Huczne brawo ! z praw wy). Nieje­
dną kroplą oleju etycznego namaściliśmy 
materyalizm (brawo! z prawicy) ; praktyki 
życia, wedle naszych ustaw, są podnioślej- 
sze i szlachetniejsze. (Huczne brawo ! z pra­
wicy).

Drugiem charakterystycznem znamie­
niem ustaw cywilnych z tego okresu jest 
usiłowanie, żeby podnieść i uszlachetnić po­

wołanie sędziowskie. Zerwaliśmy z szablo­
nem, nie antycypujemy już tysiącznej roz­
maitości obrotów i ruchu życia i tysiącznych 
prawideł ogólnego rozumu i nie nakładamy 
im żelaznych oków w formie prawideł usta­
wodawczych, tamujących oddech i swobodę. 
Darząc owszem sędziego zaufaniem, pozo 
stawiamy jego rozumowi, jego uznaniu i jego 
władzy dyskrecjonalnej więcej samodziel­
ności niż jej miał przedtem O ile to ze 
względu na obowiązujące dotychczas prze­
pisy o postępowaniu w procesach cywilnych 
uchodziło, zaprowadziliśmy w miejsce unor­
mowanej ustawą teoryi dowodów swobodne 
ocenienie dowodów i w ten sposób przy­
wróciliśmy prawu rozsądek i swobodę prze­
konania [Brawo i brawo 1 z prawicy). Wiem 
dobrze, że krok ten nie jest całkiem wolny 
od wątpliwości; wiem, że wątpliwości te 
powstały też już w sferach praktycznych 
prawników; ale pewność, że krok ten nigdy 
nie wyjdzie na złe pr^wu materyalnemu, 
nigdy na złe prawdzie materyalnej, ta pe­
wność napawa nas spokojem i zadowoleniem 
żeśmy i pod tym względem podnieśli i u- 
szlachetnili powołanie sędziowskie i życie 
prawne (Huczne brawo! z prawicy).

Nie będę zapuszczał się w szczegóły 
inne, tylko o procedurze cywilnej pomówię 
jako ten, któremu komisya prawnicza po­
wierzyła referat.

Procedura cywilna jest jednym z naj- 
ulubieńszych koników, na którym jeżdżą 
przeciwnicy nasi oddawna w swej walce 
opozycyjnej. Co prawda, szlachetne to zwie­
rzę; ale i najszlachetniejsze zniecierpliwi 
się pod kapryśnym jeźdzcem, wierzgnie raz 
i drugi i jeździec leży na ziemi ( Wybornie] 
z prawicy). Widowisko tak nieszczęśliwych 
jeźdźców mieliśmy w tej także dyskusyi 
niejedno (wesołość na prawicy) ; albowiem z 
niezałatwienia projektu procedury cywilnej 
lewica nam przecież zarzutu robić nie mo­
że, skoro za swego panowania miała trzy 
razy tyle czasu do załatwienia jej, skoro 
wiadomo, że mogła pracować wśród najpo­
myślniejszych okoliczności. Proszę zważyć 
kilka z nich tylko. Wszelki ruch postępowy 
ma to do siebie, że pierwsza chwila, w któ­
rej pomysł nowej reformy się pojawia, za­
wsze najwięcej sprzyja zaprowadzeniu go 
w życiu (Brawo! z prawicy). Usposobienie 
w takiej chwili zawsze skłania się ku o- 
ptymizmowi. Uznaje się zło teraźniejsze i 
spodziewa się po reformie, czegoś najlepsze­
go Takie usposobienie przychodziło lewicy 
w pomoc. Jakże inne było usposobienie, 
gdy nas powołano do uchwalenia procedury 
cywilnej i Między nieuchwaleniem jej przez 
lewicę a ponownem wniesieniem jej do te­
raźniejszej Izby zaprowadzono ustną proce­
durę cywilną w niejednym kraju, między 
innemi w Niemczech. Jak każde dzieło 
ludzkie jest niedoskonałe, tak i co do pro­
cedury cywilnej okazało się, że nie jest po- 
wszechnem lekarstwem na wszystkie w a­
dliwości procesu cywilnego. I cóż się stało? 
To co zawsze, t. j. naturalna reakeya prze­
ciw ustności tegoż procesu. Bardzo rychło 
zapomniano o wielkich dobrodziejstwach, 
które ustność rzeczywiście miała w skutku 
widziano tylko coraz plastyczniej występu­
jące na jaw drobne niedokładności tego 
dzieła. To usposobienie w Niemczech udzie­
liło się także ludności w Austryi; ostatni 
projekt rządowy obojętnie już przyjęto w 
sferach interesowanych. Mnie samemu zda­
rzyło się, żem w kole praktycznych p ra ­
wników usłyszał głosy, iż nasza stara pro­
cedura procesu piśmiennego jest o wiele 
lepsza od wszelkiego postępowania ustnegol 
Z takiemi oto trudnościami lewica nie po­
trzebowała walczyć, a jednak, mając trzy 
razy tyle czasu co my, nigdy nowej pro­
cedury cywilnej nie załatwiała. (JD. n.)

SPRAWY MONARCHII
(Komunikat Fremdenblattu.)

Telegram wtorkowy zwracał uwagę 
na komunikat Fremdenblattu w którym za­
przeczono w stanowczym tonie różnym pogło­
skom o zamiarach Austryi-WęgUr na- pół­
wyspie bałkańskim: Komunikat ten brzmi
dosłownie:

„Nie jednokrotnie mieliśmy już sposo­
bność zwracać uwagę na pojawiające się dość 
często ostatniemi czasy tendencje, które 
wszystkie zajścia na półwyspie bałkańskim 
wyzyskują z niezmordowaną wytrwałością 
w zamiarz- zużytkowania tak-wych ku ce­
lom agiiacyjnym W taki sposób wyzyski­
wano niedawno ius- enowany ze strony buł­
garskiej ruch macedoński i w podobny spo­
sób traktująjnajnowsze rozruchy pojedyńczyeh 
raahometańskieh szczepów w Albanii prze­
ciw władzy ture-. kiej. Telegramy nadsyłane ze 
Skutari, Kotaru i Belgradu usiłowały nadać 
tym bezwzględnie lokalnym wypadkom odpo­
wiednią sensacyjna cechę. Niemniej tak 
zwany albański komitet czynu w Korfu 
który przedewszystkiem w prasie włosk,ej 
rozwija swoją działalność nie zaniedbał agj-
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tować powyższym kierunku. Obecnie sta­
rają się dla tych agitacyi pozyskać teren 
także w Austro - Węgrzech. Tego_ ro­
dzaju zabiegi były przez czas jakiś widocz­
ne w wychodzących na ziemi węgierskiej 
południowosłowiańskich dziennikach, w tych 
dniach zaś odkryliśmy ich ślady w różnych 
głosach dziennikarskich w Austryi, a przedew- 
szystkiem w jednem z pism pruskich, które 
w sobotnim numerze otworzyło swoje szpalty 
listowi wiedeńskiemu zawierającemu w zwię­
złej formie to wszystko, cośmy na ws ęp e 
wcześniejszego artykułu powiedzieli o agi 
tacyi dziennikarskiej na tern polu i przypi­
sującemu anstryacko-węgierskiej Monarchyi 
wybitną i czynną rolę. Szkoda byłoby zachodu, 
gdybyśmy chcieli rozbń rać szczegółowo cały 
ten elaborat i rozwikływać tkauinę popłata 
nych tutaj świadomie lub nieświadomie fał­
szywych kombinacyi. Kto świadom jest 
ogólnych stosunków austryaeko-węgierskiej 
Monarchyi, tendencyi nas tych polityków i 
usposobienia ludności, ten wie, iż żądz ■ 
jakichbądź zewnętrznych komplikacji nie 
tylko nie znajduje w całe żadnego absolutnie 
terenu, lecz że owszem wszystkie decydujące 
w polityce Monarchyi czynniki zgodnie z lu­
dnością ożywione są potrzebą pokoju i pra­
gną gorąco aby spokój i ; orządek oparte na 
podstawie istniejących raktatów były zabez­
pieczone wszędzie a najbardziej w krajach 
Wschodu przed wszelkiem wstrząśnieniem. 
W podobnych zabiegach Monarchia nasza 
znajduje istotne i trwałe oparcie w polityce 
trzech mocarstw a zarazem wypróbowanych 
zwolenników we wszystkich innych pań­
stwach.

Ma podstawie takich faktów możemy 
przeto zadać kategoryczni^ kłam wszystkim 
podobnym doniesieniom, które podsuwają 
bezustannieaustryacko węgierskiej Monarchyi 
akcje wojskowe i zachcianki ekspansywne 
a zarazem uważamy za potrzebne przestrzedz 
publiczność raz na zawsze przed tego ro­
dzaju usiłowaniami".

SPRAWY ZAftKAIICZM
(Sprawy kościelao-polityczne.)

W sprawie układów z Watykanem 
piszą do Sćhl. Yollks Z t g „Chociaż Ojciec 
św. przez nominacyę ks. kardynała Ledó- 
chowskiego na sekretarza brewów, dał jasny 
dowód swojego pokojowego usposobienia, 
zdaje się, że w Berlinie nie są zbyt skłonni 
do zgody. W kołach watykańskich zarzucają 
gazecie Kreuz Ztg., i innym pismom, utrzy­
mującym stosunki z kołami decydującemi, 
że umyślnie utrudniają zawarcie pokoju. 
Tak np. wzięto im za złe, że rozgłosiły 
wieść, jakoby Watykan i Prusy zgodziły się 
na wybór ks. Wanjnry na arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznańskiego11.

Do liberalnego Beri. Tagblutt piszą 
z R zym u: „Rząd pruski wcale nie chce 
słuchać o nominacyi Polaka na archikate­
drę poznańską. O tpn punkt rozbijają się 
dotychczas wszelkie układy. Watykan uwa­
ża to za niepodobieństwo, aby w całem 
Księstwie Poznańskiem nio miało być ani 
jednego kapłana, zasługującego na zaufanie 
rządu, i powołuje się na wybory w Lim- 
burgu. Rzym przecież dał niewątpliwy do­
wód chęci do zgody przez promowanie 
kardynała Ledóehowskiego na sekretarza 
brewów. Zresztą rezygnacya ks kardynała 
Ledóehowskiego z arcybiskupstwa poznań­
skiego pozostaje jeszcze ciągle w ręku Pa­
pieża. Jeśli się przeto znajdzie taki ksiądz 
Polak, który da rządowi rękojmię przychyl 
ności i będzie miał zalety niezbędne do tak 
wysokiego urzędu, to Ojciec św. przyjmie 
zrzeczenie się kardynała Ledóehowskiego, 
a nominacyi następcy jego nic nio stanie 
na zawadzie. Takie tu obiegają wersye ; a 
nie ma powodu powątpiewać o ich wiaro- 
godności“.

jKury er Po en. zaś pisze w ostatnim 
numerze, iż według otrzymanych przez 
niego pewnych wiadomości, kandydatura 
ks. Wanjury stanowczo upadła. „Stolica 
św. — pisze dalej tenże dziennik — zna 
dobrze potrzeby naszych archidyecezyj i 
wie w jakich żyjemy warunkach. Gdyby 
Opatrzności podobało się rozłączyć dotych­
czasowego arcy pasterza od arcbidyecezyi 
gnieźnieńsko - poznańskiej, mógłby zastąpić 
go tylko kapłan zrosły ze społeczeństwem, 
posiadający zaufanie duchowieństwa i wier­
nych". _________

(Sprawy rossy j*lkie)
Dnia 22 b. m. z okazyi rocznicy uro­

dzin cesarza Wilhelma odbył się w Gat- 
czynie obiad galowy na który otrzymali 
zaproszenie ambasador i członkowie amba­
sady niemieckiej.

Nazajutrz d. 2-3 b. m. z tego samego 
powodu dany był obiad w pałacu ambasady 
niemieckiej, na którym znajdowali się mi­
nister (iiers, oraz reprezentanci państw 
obcych

Wobec pogłosek że minister Giers ma

ustąpić, albowiem w sprawie afgańskiej 
dzieje się wiele rzeczy wbrew jego woli i 
zamiarom, zapewniają ze strony kompetent­
nej, iż wieści tego rodzaju są nie tylko zu­
pełnie bezpodstawne lecz owszem, że sta­
nowisko p. Giersa jest bardzo silne, gdyż 
od czasu objęcia przez niego steru polityki 
rossyjskiej, polityka ta zapisuje same po­
wodzenia

Ministerstwo wojny, jak donoszą dzien­
niki petersburskie zawiązało układy z pe­
wną fabryką zagraniczną o wyrób nowo- 
wynJezionych dział olbrzymich rozmiarów. 
Działa te są przeznaczone do obrony brze­
gów morskich, i dla tego znajdują się we 
wnętrzu wież żelaznych. Każde działo waży 
6000 pudów, a pocisk stalowy 24 pudowa 
Zaletą dział tego systemu ma być to, że 
nabój z nich na znacznej odległości prze­
bija najhartowniejszy pancerz okrętu wo­
jennego.

Gubernia kijowska należy do rzędu 
tych w państw ie , gdzie bardzo rozległe 
obszary są w posiadaniu pojedyńczych ro­
dzin. Z pomiędzy dwunastu powiatów gu- 
bernii wyróżniają się mianowicie pod tym 
względem następujące : kijowski, humański, 
zwinogrodzki, taraszczański wasylkowski, 
kaniowski, czerkaski i czehryński. W tych 
ośmiu powiatach, jak czytamy w Kraju , 35 
rodzin posiada każda więcej niż 5000 dzie­
sięcin gruntu Nie zawsze posiadłość jest 
w jednych rękach, gdyż ■ osoby wspólnego 
nazwiska dzielą własność pomiędzy sobą; 
niekiedy jednak tylko jedna osoba bywa 
posiadaczem tych olbrzymich obszarów Ro­
dziny te posiadają w dziesięcinach : Bra-
nicki 131.747, Woroncow 46.050, Potocki 
36.210, Bobrinskij 32.530, Tereszezenko 
28 891, Szembek 25.183, Łopuchin-Demi- 
dow 23.276, Szu wałów 21.100, Funduklej 
18.033, Siuielnikow 16.582, Abaza' 13.825, 
Hudym-Lewkowicz 1 2.707, Dawydow 12.512, 
Astachow 11.520, Lipkowski 10 502, Butur- 
lin 10.394, Tarnowski 9395, Czertkow S481, 
Lubomirski 7569 i t. d.

=  N ajjaśniejszy Pan raczył najmito - 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Grzęsza, w powiecie łańcuckim, na bu­
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

— M ianowania w c. k. arm ii. 
Pułkownik Edward Bozziano, z pułku pieszego 
nr. 56, na podstawie suporarbitru, jako nie­
zdatny do służby wojskowej, przeniesiony w stan 
spoczynku z zastrzeżeniem powołania do siużby 
lokalnej.

W galic. oddziałach wojskowych miano­
wani starszymi lekarzami rezerwy, lekarz asy­
stent dr. Witalis Majewski, oraz wojskowo-le- 
karscy elewowie I klasy dr. Jnliusz Lauschmann
i dr. Izydor Palmai.

—  JE. Pan N am iestn ik , Filip Zaleski, 
powrócił dzisiaj rano do Lwowa.

—  A sen  Ol- l ir .  G ołucliow ski, dzie­
dziczny członek Izby Panów i radca ambasady 
austryackiej w Paryżu zaręczył się z księżni­
czką Anną Murat, prawnuczką sławnego mar­
szałka z czasów' pierwszego cesarstwa, później­
szego króla neapolitańskiego i szwagra cesarza 
Napoleona 1.

— Z fu n d a c ji im . Maryi K ruszew ­
skiej z Cliorobrowa. nadał Wydział krajowy 
uczniowi I roku wydziału prawniczego we Lwo­
wie, p. Adamowi Ludwikowi dw. im. Pile­
ckiemu, stypendyum o rocznych 180 zł., prze­
znaczone dla ucznia wydziału prawniczego 
w uniwersytecie lwowskim lob krakowskim, na­
leżącego do staropolskiej szlachty i pociągające 
za sobą obowiązek dziesięcioletniej służby są­
dowej w Galicyi; drugie zaś stypendyum, o ro­
cznych 144 zł., przeznaczone dla ucznia kra­
jowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
uczniowi II kursu tejże szkoły, p. Stefanowi 
Franciszkowi dw. im. Reichardowi-Reichards- 
perg.

— Pogrzeb ś. p. Tomasza Rayskiego, 
dr. praw, adwokata krajowego, deputowanego 
do Rady państwa, b. radnego m. Lwowa i t. d 
zmarłego w Wiedniu d. 21 b. m., odbył się 
dzisiaj przed południem we Lwowie. Zwłoki, 
złożone w przepyjjnym sarkofagu, wystawiono 
na cfistium iloloris, w presbiteryum kościoła 
archikatedralnego obrz. łać a po nabożeństwach 
żałobnych, liczne grono kolegów, przyjaciół i 
znajomych tudzież publiczności, która czciła nie­
pospolite zasługi obywatelskie ś. p. T-.masza, 
odprowadziło szczątki śmiertelne na miejsce wie­
cznego spoczynku.

t  A lojzy F edorow icz. Donieśliśmy, że 
na dniu ‘8 b. m. zmarł w majątku swoim Że- 
rebki szlacheckie, pow. skałackiego, ś. p. Alojzy 
Fedorowicz, właściciel dóbr Zerebki szlacheckie 
i Magdalówka i były w łaś\ dóbr Wołczkowce, 
pow. Złoczów,. wielolelni prezes Rady powiato­
wej skałackiej. Zmarły, ur r. 1830 był synem 
Andrzeja, właściciela dóbr Zerebki szlacheckie., 
Biletówka, Leżanowka i części" Maluszezyniec. 
Skończywszy nauki osiadł w majątku ojcowskim, 
oddawszy się zupełnie gospodarstwu Dobry i 
uczynny sąsiad, ojciec i opiekun dla swych

włościan, wesoły i przyjemny towarzysz, był 
| on w swojej okolicy powszechnie szanowany 
i lubiony. W r. 1853 został wysłany z depu- 
tacyą powiatu tarnopolskiego dla przyjęcia Najj. 
Pana w Tarnopolu. Roku 1880 przewodniczył 
depntacyi pow. skałackiego dla przyjęcia Najj. 
Pana we Lwowie. Podczas jego marszałkowstwa 
zbudowaną została w powiecie skałackim droga 
z inieyatywy wydz. pow. z Grzymałowa do Su- 
chostawu, murowana droga powiatowa z Grzy- 
małowa do Toustego i rozpoczęta budowa drogi 
murowanej z Podwołoczysk do Toustego; po­
wstała dalej szkoła kołodziejska w Toustem i 
pokrył się powiat cały szkółkami i kasami za- 
liczkowemi. Za jego też staraniem, stanął w Ska­
lacie okazały budynek dla Rady i wydz. po­
wiatowego. Zmarły był energicznym i oszczę­
dnym gospodarzem w powiecie i w domu. 
Właśnie w tem, czego nam najwięcej brakuje, 
w oszczędności i skromności był on wzorem i 
za wielką zasługę należy mu poczytać, że ma­
jątek swój w ziemi i kapitałach ciągle po­
większał i dobra Magdalówkę od żydów kupił. 
Cześć jego pamięci.

— G alicyjska kasa oszczędności. 
Walne zgromadzenie towarzystwa galicyjskiej 
kasy oszczędności we Lwowie odbędzie siHw so­
botę, dnia 28 marca 1885, o godzinie 10 przed 
południem w sali posiedzeń dyrekcyi kasy. — 
Upraszam szanownych członków towarzystwa o 
jak najliczniejszy udział w tem zgromadzeniu.

Lwów. dnia 13 marca 1885.
Włodzimierę lir. Russo chi 

prezes towarzystwa galic. kasy oszczędności.
(s) Ze świata. Wczorajszy wieczór u 

lir Maryi z Badenich Borkowskiej urządzony 
z prawdziwą sztuką de la mise en scene i bły­
szczący tradycyjnemi zaletami wykwintnego 
smaku i ehgaucyi, jakiemi odznaczają się znane 
przyjęcia w tym domu, pozostanie jednym z naj­
milszych i najwdzięczniejszych epizodów tego­
rocznego życia towarzyskiego. Oto wrażenie, 
które wszyscy unosili opuszczając koło północy 
gościnne salony hr. Borkowskiej. Na raut przy­
byli hr. Russoccy, hr. Leszkowie i Jerzowie Bor­
kowscy, pp. Wrotnowcy, hr. R. Łubieńscy, ks. 
Turn-Taxis, hr. Sehaffgotsche, hr. Łączyńska 
z córką, hr. Młodecka, Stanisławowie lir. Ba- 
deniowie, JE. Wilhelm Siemieński, hr. Mier, 
JE. Włodzimierz Dzieduszycki z rodziną, pp. 
Bielscy, pani Krzeczunowiczowa, pp. Jurjewi- 
czowie, pani Jaworska, pp. 0. Pietruscy, pp. 
Boguccy, hr. Komorowska z córką, hr. Bawo- 
rowska z synami hr. Cetner i t. d Wiele osób 
nie przybyło z powodu rekolekoyj, które trwać 
będą trzy dni.

—  Raut m uzyczny, który się odbył 
we środę u pp. Ludwików Marków, będzie mi- 
łem wspomnieniem wielkopostnego sezonu. Li­
czne grono gości, wśród kto^eh widzieliśmy 
p. Marszałka krajowego dr. Zyblikiowioza i pp. 
Wrotnowskicli, przysłuchiwało się z wielką 
przyjemnością pięknej grze gospodarza, skrzypka 
p. Tyberga, i wokalnym produkeyom pani Do- 
wiakowskiej, pani Sawickiej, cenionej w naszem 
mieście amatorki i barytona opery włoskiej p. 
Rubirato. Raut przaciągnął się do godziny 2 po 
północy.

—  Z K ola literack iego . Dziś, we 
czwartek, odbędzie się o godzinie 7 wieczorem, 
zwykło, tygodniowe zebranie w lokalu r Koła“, 
na którern p. Aureli Urbański odczyta nowy 
swój utwór p. t . : „Nocturno".

-  Odczyt d la kobiet. Dwunasty (osta­
tni) odczyt p. t „Z dziedziny pedagogii" wypo­
wie p radca Zygmunt Sawczyński tej soboty 
28 marca, o godzinie 5 w sali ratuszowej.

Z ga l. T ow arzystw a m u zyczn e­
go. W piątek 27 b. m., odbędzie się w sali 
towarzystwa (gmach teatralny) drugi wieczór 
myzykalny pod przewodnictwem dyrygenta kon 
certów p. J. Galla. Początek o godzinie 7mej 
wieczór. Program: 1 J. Haydn. Kwartet smy­
czkowy (d-moll) odegrają pp. Wolfsthal, Słom­
ko wski, Kozłowski, Wollmann. 2. J. Haydn. 
Ary a z oratoryum „Cztery pory roku", odśpie­
wa p. Gerbicz. 3. a) J. S. Bach. Toccata (d- 
moll)): b) R. Schumann. Ustęp dzieła 68, na 
organy, odegra pan Schwarz. 4. F. Szubert. 
„Goudolierzy “ odśpiewa podwójny kwartet mę­
ski. i5. R. Schumann. „Fantasiestucke" na 
skrzypce (p. Wolfsthal) z towarzyszeniem for­
tepianu. 6. a) Rheinberger. „Gertruda" ; bj 
Halfdan Kjerulf. „Wesele w Hardanger", od­
śpiewa chór mięszany. Biletów nabywać można 
w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, a 
w dzień wieczorku przy kasie.

— I le p e r to a r  t e a t r a ln y .  Dzisiaj, we 
czwartek, 26 b. m. drugi gościnny występ pani 
Bronisławy Dowiakowskiej, primadonny opery 
warszawskiej, i przedostatni występ p. Willi 
i p. Rubirato (po raz ostatni w tym sezonie) 
Aida , opera w 4 aktach Verdi’ego. W pią­
tek, 27 b. m., na dochód p. Gabryeli Z a p o 1- 
s k i ej, po raz pierwszy : Biała małpa, komedya 
w 3 aktach z franc. de Saint Pierre. — W 
sobotę, 28 b. . m., ostatni występ pp. Villi i 
Rubirato, na dochód Juliana Jeromina, po raz 
ostatni w tym sezonie: Fuust, opera w 5 
aktach Gounoda, w party i Małgorzaty wystąpi 
pani Arklowa. —■ W niedzielę, ‘.9 b. ra., trzeci 
gościnny występ pani Bronisławy Dowiakowskiej 
po raz przedostatni w tym sezonie: Konrad 
Wallenrod, opera w 4 aktach Wł. Żeleń­
skiego, pani Dowiakowska odśpiewa pierwszy 
raz Aldoną. — W poniedziałek 30 b. m. przed­

stawienie na dochód tow. Rodzina staraniem 
komitetu.

— P rzypom inam y, że jutro w teatrze 
lir. Skarbka daną będzie na benefis pani Za­
polskiej , komedya francuska, p. t B ia­
ła małpa. Nie wątpimy, że publiczność za­
pełni tłumnie salę teatralną, w nadziei du- 
brej zabawy, która też niewątpliwie się ziści, 
czego rękojmię daje nam nazwisko znanego z 
talentu autora konmdyi p. cle St. Pierre i na­
zwiska artystów, którzy biorą udział w przed­
stawieniu. W głównych bowiem lolach wystę­
pują paniej: Kwiecińska, German, Zapolska i Go­
styńska i p p : Lubicz, Zboiński, Ruszkowski, 
Walewski i t. d.

— M iędzynarodow y kongres po­
cztow y w Lizbonie dnia 21 b. m. zamknięty 
został uroczyście przemówieniem przewodniczą­
cego, który wyraził podziękowanie reprezentan­
tom państw zagranicznych. Pełnomocnik Wę­
gier, Gervay, imieniem wszystkich delegatów 
podziękował przewodniczącemu! za pełne taktu 
przewodnictwo.

% K ongres ro ln iczy  w W iedniu . 
Na kongresie rolniczym wnioski dr. P i ł a t a  
zostały przyjęte. Na posiedzeniu wtorkowem, 
dnia 24 b. m., sformułował Karol ks. Schwar- 
zenberg potrzeby rolnictwa w sześciu kierun­
kach, a mianowicie zaznaczył potrzebę reformy 
cłowej i taryfowej, potrzebę nowych dróg wo­
dnych, kanału Dunaj-Łaba, potrzebę rolniczych 
kredytowych i melioracyjnych banków, reformy 
podatkowej i wyższego .wykształcenia fachowego. 
Hr. S t a d n i c k i  w imienin towarzystwa kra­
kowskiego powitał z uznaniem ten program i 
wyraził życzenie, aby program ten w całej swej 
osnowie doszedł do sfer rządowych, parlamen­
tarnych i wyborczych, i aby posłużył jako pro­
gram wyborczy

== U m ysłow o ch ory  ksiądz Piotr Man- 
dzyk, administrator gr. kat parafii w Kimpo- 
lungu, który pozostawał od 19 lutego b. r. na 
ku racy i w zakładzie obłąkanych w Kulparkowie, 
zkąd go familia odebrała, znikł wczoraj z pod 
oka swego brata z zabudowania tutejszego 
dworca kolei Karola Ludw., gdy tenże kupował 
bilety do odjazdu. Chory ma lat 42, jest wzro­
stu wysokiego, rudawo blond włosów i takiegoż 
zarostu, nie jest golony od tygodnia, twarzy 
chudej, bladej, był ubrany w czarny kożuszko­
wy surdut i w szopy, na głowie miał świecącą 
czarną czapkę futrzaną. Ponieważ ks MandZyk 
jest dotąd na umyśle chory, przeto z obawy o 
jego życie, należy go w razie przydybania od­
stawić do najbliższej władzy.

— D la w ychodźców  do A m eryki 
Według amerykańskiej ustawy z dnia, M sier­
pnia 1882 o immigracyi cudzoziemców do 
Ameryki! w zb ro n iaao m  je s t  .obeym zasądzonym 
zbrodniarzom, obłąkanym, idyotorn i osobom, 
które nie są w stanie starać się o siebie i stać 
się muszą ciężarem dla dobroczynności pu 
blicznej, wysiadać na ląd w portach Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki. W ostatnich 
czasach zdarzały się jednak coraz częściej wy 
padki, że osoby, niemające zgoła żadnych źró­
deł utrzymania, przybywały do Ameryki i mu­
siały być wydalane na mocy powołanej ustawy 
Celem zapobieżenia podobnym ewentualnościom 
polecił J. E. p. Minister spraw wewnętrznych 
reskryptem z dnia 14 marca 1885, ażeby od 
emigrantów, ubiegających się o paszporty do 
podróży, żądać w każdym wypadku wykazania 
się, że posiadają potrzebne środki do życia.

OSTATNIA POCZTA
Do Pol. Corr. donoszą pod d. 21 b. m., 

iż N aj j P a n ,  skutkiem wiadomości o szcze­
gólniejszym niedostatku, p a n u j ą c y m  w 
n i e k t ó r y c h  o k o l i c a c h  G a l i  c"y i , ka­
zał sobie przedłożyć dokładną relacyę sto­
sunków , c-elem ewentualnego udzielenia 
wsparcia z własnej prywatnej szkatuły.

Na j j .  P a n  udzielał w poniedziałek 
posłuchań i raczył przyjąć, pomiędzy inny­
mi, dziedzicznego członka Izby panów ks. 
S a n g u s z k ę.

MTa j d o s t .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  
p r z y b y l i  przedwczoraj, o godzinie 8 rano 
do S p l i t u ,  i zostali, powitani przez n a­
miestnika Dalmacyi, barona Jovanovica, ko­
mendanta Hercegowiny, generała Winter- 
haldera,, korpus oficerów, duchowieństwo, 
naczelników władz i tłumy publiczności. Ich 
Ces. Wysokości, wysiadłszy na ląd, udali się 
pieszo do miasta, przeszli kilkoma wspania­
le przystrojonemi ulicami i wstąpili do ka­
tedry, gdzie powitał ich ks. biskup Kaluge- 
ra. Następnie powrócili, wśród entuzyasty- 
cznych okrzyków ludności, na pokład Mira- 
mar. Z powodu niepogody, musiano zanie­
chać projektowanej wycieczki do Salony i 
Trau. O godzinie 7 wieczorem odbył się na 
pokładzie okrętu obiad, na który otrzymało 
zaproszenie kilkanaście przedniejszych oso­
bistości. Ze zmierzchem miasto i port zaja­
śniały pyszną iluminacyą, a przedewszy- 
stkiem sam port tonął w morzu różnokolo­
rowego światła.

Według najnowszych dyspozycyj , f ó-
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żujących się nieco od pierwotnych, N a j d . '  Birk. Wied. donoszą, że niebawem do 
C e s a r z e w i e z o w s t w o  powrócą do Wie- j Królestwa Polskiego wysłaną zostanie ko 
dnia dopiero d 28 b. m. wieczorem. Dnia j misya techniczna do czynienia studyów 
7 kwietnia udadzą się na kilkudniowy po- j miejscowych nad rozszerzeniem tamtejszej 
byt do Brukseli dla wzięcia udziału w uro- ! sieci koleji żelaznych, 
czystościach, projektowanych z powodu 50- ' 
letniej rocznicy urodzin króla Leopolda.

W zdrowiu ks. k a r d y n a ł a  S c h w a r -  
z e n b e r g a , nie zaszła dotychczas żadna 
zmiana.

Według depeszy petersburskiej do Poi. 
Corr., a m b a s a d o r  r o s s y j s k i  p r z y  
D w o r z e  w i e d e ń s k i m ,  ks. Łobanow, po­
wróci zaraz po świętach wielkanocnych na 
swoją posadę. Organ przy toczony dodaje za­
razem, iż bezpodstawaemi są wszystkie po 
g łoski, które zupełnie prywatnej podróży 
ambasadora przypisywały motywa charakte­
ru politycznego.

U p. Ministra spraw zagranicznicz- 
nych hr. K a l n o k y e g o  odbył się w ze 
szły poniedziałek o b i a d ,  na którym byli 
pomiędzy innymi brabia i hrabina Taaffe.

Przedwczoraj o b r a d o w a ł y  o b i e  
I z b y  R a d y  p a ń s t w a .  Izba panów dy­
skutowała nad przedłożeniem kongrualnem, 
przyczem wielu mówców zabierało głos. 
Przed rozpoczęciem obrad odczytano o- 
świadczenie episkopat* określające, jego 
stanowisko wobec przedłożenia.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  zam­
kniętą została dyskusja ogólna nad p.r z e d- 
ł o ż e n i e m  o u g o d z i e  z k o l e j ą  P ó ł ­
n o c n ą .  Przy głosowaniu odrzucono 165 
gł. przeciw 135 głosom wniosek mniejszo­
ści o przejście do porządku dziennego, ró ­
wnież i 64 gł przeciw 144 głosom upadł 
wniosek dep. Zallingera żądający odrocze­
nia całego przedmiotu do jesieni, a p r z y ­
j ę t o  166 gł. przeciw 141 głosom w n i o ­
s e k  w i ę k s z o ś c i  o p r z e j ś c i e  d o r o z -  
p r a w  s z c z e g ó ł o w y c h .  Dyskusya szcze­
gółowa nad projektem ugody rozpoczyna 
się dzisiaj, i według ogólnego przekonania, 
ukończy się jutro na posiedzeniu wieczor- 
nem.

Na porządku dziennym d z i s i e j s z e ­
go  p o s i e d z e n i a  I z b y  p a n ó w  znajdu­
je się drugie czytanie preliminarza budże­
towego. __________

Przedłożony na poniedziałkowem po­
siedzeniu ko m i s y  i d l a  r e g u l a c j i  
r z e k  g a l i c y j s k i c h  w n i o s e k  dep .  
Z e i t h a m m e r a  brzmi :

„Ustawa z d   mocą której udzie­
lony zostaje ze skarbu państwowego zasi­
łek na regulacyę rzek w Galicyi, nie znaj­
dujących się pod opieką państwa.

Ze zgodą obu Izb Rady państwa po­
stanawiam co następuje:

§. 1. Celem uregulowania tych rzek 
galicyjskich, ewentualnie przestrzeni rzecz­
nych, które, jak poucza doświadczenie, sta­
je się powodem wylewów, a nie znajdują 
się pod opieką państwa, przeznacza się za­
siłek w maksymalnej sumie 500 000 złr. 
jako 60-procentowa częściowa kwota zapo­
trzebowana na koszta przedwstępnych ro­
bót regulacyjnych, przcdewszystkiem zaś 
na zdjęcie planów rzek odnośnych i zreda­
gowanie projektów generalnych, dalej na 
koszta niepodlegającyeh zwłoce dlapraw i 
zalesień, tudzież koszta zarządu, a to pod 
zastrzeżeniem wydania swojego czasu pra­
wnych postanowień co do przyczynienia się 
państwa do tej regulac i, niemniej z za­
strzeżeniem, iż na ten sam cel Sejm gali­
cyjski uchwali w swoim czasie z funduszów 
krajowych 40-procentowj zasiłek.

§. 2. Zasiłek państwowy w sumie 
500.000 złr. ma być wstawiony do prelimi­
narza na r. 1885 z terminem zużytkowania 
do końca marca r. 1887.

§. 3. Wykonanie ustawy poruczam 
Moim Alinistrom spraw wewnętrznych, rol­
nictwa i skarbu."

W Filipopolu odbył się meeting za­
mieszkałych we wschodniej Rumelii Bułga 
rów macedońskich, który uchwalił zażądać 
od mocarstw wykonania art. 23 traktatu 
berlińskiego i założył protest przeciw uci 
skowi Bułgarów ze strony ludności grec­
kiej i patryarchy ekumenicznego.

Według depeszy belgradzkiej, Ali-ba- 
sza pośredniczy w zawarciu zgody pornię 
dzy władzami tureckieini a powstańcami 
albańskimi. Zwołał on przywódców powsta­
nia do Peci. W Prizrendzie panuje spokój 
od tygodnia. Tylko-część miasta, nosząca 
nazwę Mahala, została spaloną ogniem 
działowym z cytadeli.

W ę g i e r s k a  I z b a  m a g n a t ó w  o- 
bradowała przedwczoraj dalej nad przed­
łożeniem o reformie Izby wyższej.

Węgierska I z b a  cl e p u t o w a n y c h  
odroczyła się do 11 kwietnia.

P a r 1 a m e nt n i e m i e c k i  przyjął w 
trzeciem czytaniu przedłożenie o subwen­
cjonowaniu parowców pocztowych.

Komitet, trudniący się zbieraniem skła­
dek na uczczenie 70 letniej rocznicy uro­
dzin ks. Bismarcka, postanowił użyć poło­
wy pieniędzy, któro wpłynęły ze składek, 
na zakupienie wsi Schónhausen, będącej 
kolebką rodziny Bismarcków, resztę zaś od­
dać księciu do dowolnego rozporządzenia 
na cele publiczne. Całkowita kwota wynie­
sie prawdopodobnie 2,300.000 marek.

. O obecnym stanie sprawy a f g a n i -  
s t a ń s k i e j ,  donoszą do 1‘olit. Corr z 
Londynu: Rząd angielski, który przez u- 
kład z dnia 10 b. m. uznał okupacyę ros- 
syjską tylko dc facto, ale nie de jure, stara 
się obecnie gorliwie o to, ażeby gabinet 
petersburski skłonić do wysłania komisarza, 
któryby właściwą linię graniczną zapropo- 
wał, by sprawę jak najrychlej załatwić. 
Rząd angielski pragnąc jak najprędzej o- 
7naczenia granic pomiędzy terytoryum turk- 
meńskiem a afganistańskiem, zgadza się na 
niektóre życzenia Rossyi. W koła h  jednak 
angielskich podnoszą, iż rząd rossyjski nie 
okazuje tego pośpiechu w załatwieniu spra­
wy, jaki objawia rząd angielski; gabinet 
zatem angielski wyraża obawę, że będzie 
zniewolony sam bez względu na Rossyę o- 
znaczyć linię demarkacyjną i zapewnie dla 
niej 'poszanowanie i nietykalność wobec 
wszystkich sąsiadów.

W I z b i e  g m i n  oświadczył Gladsto- 
ne, że nie nadeszła jeszcze odpowiedź Ros­
syi na pismo Granvilla z dnia 16 b. m. 
w sprawie Afganistanu. Minister mniema 
że przed feryami wielkanocnemi nie będzie 
prawdopodobnie potrzeby dawania nowych 
wyjaśnień.

W I z b i e  n i ż s z e j  zmuszony był 
Gladstone , z powodu wniosku przeciwnego 
ugodzie finansowej egipskiej, p o s t a w i e  
k w e s t y ę  g a b i n e t o w ą .  Opozyuya kon­
serwatywna uzasadniała wniosek tern, że 
w konwencyi nigdzie wyraźnie nie nazna 
czono, iż gwaraneya mocarstw nie dopusz­
cza interwencyi międzynarodowej. Po wy­
stąpieniu stanowezem Gladstona, opozycya 
cofnęła swój wniosek.

Biuro Beut^ra donosi z Suakimu, że 
w niedzielę w walce przeciw wojskom an­
gielskim poległ najwybitniejszy szef wojsk 
Omana Digmy, dowódca Fadży Ali. Budo­
wa kolei żelaznej robi postępy i została 
już ukończona do obozu angielskiego.

Szczegóły o najświeższych walkach w 
Sudanie wojsk angielskich Grahama z ro ­
koszanami, wywołują oburzenie. Niedbal­
stwo dowódców angielskich ma być według 
dzienników angielskich, wielce karygodne.

Z Kalkuty donoszą, że armia indyjska 
będzie znacznie wzmocniona; każdy pułk 
piechoty pomnożony ma być o 200 ludzi, a 
każdy pułk kawaleryi o jeden szwadron.
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Wiedeń, 26 marca. ( Tel. pry w.) 
Jutro ma się odbyć o s t a t n i e  p o ­
s i e d z e n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
przed świętami Wielkanocnemi. Izba 
zbierze się podobno dla dalszych 
brad dnia 13 kwietnia, lecz tylko 
krótko.

Dla zapobieżenia e k s c e s o m  na 
g a l e r y  a c h  Izby deputowanych, bę­
dzie odtąd wydawaną tylko piąta 
cześć dotychczasowych kart wstępu.

Wiedeń, 26 marca. (Jel. pry w.) 
W s t a n i e  z d r o w i a  ks.  k a r d y ­
n a ł a  S c h w a r z  en b e r g a  nie za­
szła żadna zmiana. Najj. Fan 
zał składać sobie codziennie 
o przebiegu choroby.

Wiedeń, 26 marca. K o m i s y  a 
I z b y  d e p .  d l a  r e g u l a c y i  r z e k

rożka- 
relacye

nowe udogodnienie p r z y  t r a n s p o r ­
t a c h  z b o ż a  r o s s y j s k i e g o ,  prze 
syłanego ze stacyi: Brody i Podwo 
łoczyska do Niemiec, a mianowicie 
refakeya należytości za transport bę­
dzie odtąd przyznawaną już przy 1O0 
wagonach, gdy dotychczas podobne 
udogodnienie miało miejsce dopiero 
przy 50d wagonach.

Wiedeń, 26 marca. Dzisiejszy 
biuletyn o s t a n i e  z d r o w i a  ks.  
k a r d y n a ł a  S c h w a r z e n b e r g a  
powiada, iż dostojny p acjen t traci 
siły, cierpi na bezsenność, przyczem 
nastąpił zupełny zastój w trawieniu.

Opawa, 26 marca. (Tel. pryw.) 
Przeiw ezoraj z o s t a ł a  r o z w i ą z a ­
li ą tutejsza grupa niemieckiego Schul 
vereinu.

Ber 110, 26 marca. {Tel. pryw.) 
Do tutejszej I z b  y li a n d ]  o w e  j 
wybrano 88 Niemców i 10 Czechów.

Zadar, 26 marca. Na j d .  C e s a ­
r z e  w i c z o w s t w o  przybyli wczoraj 
rano do Sebenico. Riva była w spa­
niale udekorowaną, Setki łodzi wy­
płynęły naprzeciw Najd. Cesarzewi- 
czowstwa. Najd. Państwo wysłuchali 
mszy św. w tu m ie , poczem odbyli 
przejażdżkę po świątecznie przystro- 
onem mieście. Z okien i balkonów 

sypano kwiaty pod nogi Ich Ces. 
Wysokościom. Po zwiedzeniu prawo­
sławnej cerkwi, Najd. Cesarzewiczow- 
stwo udali się do Scardony , która 
była świetnie przystrojoną, następnie 
zwiedzili wodospad w Kerka. Ztąd 
powrócili do Sebenico i wyjechali do 
Zadaru. Wszędzie witały Najd. Cesa- 
rzewiczowstwa władze cywilne i woj­
skowe, duchow ieństw o, przełożeni 
gmin i nieprzejrzane tłumy publicz­
ności, wydające na cześć Nąjdostojn. 
Podróżnych entuzyastyczne okrzyki.

Wieczorem przybyli Najd. Arcy- 
księztwo do Zadaru. Z powodu ule­
wnego deszczu odwołano wszystkie 
olicyaine przyjęcia. Pomimo słoty, 
Najd. Cesarzewiezowstwo wysiedli na 
ląd i udali się powozem do pałacu 
namiestnika, gdzie odbył się obiad, 
na który otrzymali zaproszenie: a r­
cybiskup Maupas, gr. kat. biskup 
K nezowic, urzędnicy i oficerowie. 
Miasto wspaniale jest przystrojone. 

Brunświk, 26go marca. S e j mTł 1 T * . . .  -
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Generał - gubernator H u r k o  powróci 
do Warszawy dnia 28 b. m.

stawy w sprawie zasiłku państwo 
wego w wysokości 500.000, który ma 
być wstawiony do preliminarza na 
rok 1885.

Wiedeń, 26 marca. (Tel.
Kolej Karola Ludwika

pryw.) j

-—•
przyjął bez dyskusyi oświadczenie od­
nośnej komisji, w kiórem powiedzia­
no, ze kom isja, zgodnie z rządem jest 
zdania, iż obecnie zbyteczne są wszel­
kie kroki w s p r a w i e  n a s t ę p s t w a  
t r o n u  w B r u n ś w i k u  i że zakres 
działania rady regencyjnej zgaśnie 
dopiero wtedy, gdy poczynione zosta­
ną wszelkie potrzebne kroki dla wy­
konania ustawy regencyjnej.

Minister stanu, odpowiadając na 
pytanie, w jakiem stadyum znajduje 
się sprawa wypłaty ze strony ks. 
Cumberlanda pół miliona podatku 
spadkowego, oświadczył, iż nie może 
obecnie dać odpowiedzi na te trudną 

drażliwą kwestyę.
P e te rs b u rg , 26 marca. Północna 

Agentura telegraficzna wyraża zdziwie­
nie z powodu obiegających na giełdzie 
londyńskiej pogłosek, jakoby o d p o ­
w i e d ź  r o s s y j s k a  na propozyeye 
W. Brytanii z d. 16 b. m. była nie- 
zadawalającą. Pomieniona Agentura 
została upoważniona do oświadczenia, 
iż odpowiedź rossyjska dotychczas nie 
doszła.

Paryż, 26 marca, Do Ag. Havasa 
telegrafują z T a n g e r u :  Zajścia o- 
statnie z załogą hiszpańską w Alhu- 
cema wywołały żywą sensacyę. Ko­
mentarze prasy hiszpańskiej popiera­
ją  zapatrywania, iż Hiszpania ma na 
oku cele terytoryalne i pragnie sko-

mo-
carstw  europejskich. Stosunki pomię­
dzy poselstwem hiszpańskiem a rzą­
dem marokańskim są jak najbardziej 
naprężone.

Paryż, 26 nmrea. (Tel. pryw.)

cnie odbywają się pomiędzy F r a n -  
c y ą  i C h i n a m i  b e z p o ś r e d n i e  
r o k o w a n i a  w sprawie zawarcia 
pokoju. Są też wszelkie widoki, iż 
porozumienie zostanie osiągnięte.

P a ry ż , 26 marca. Justice dowia­
duje się ze źródła w iarogodnego, iż 
fabryka w Birmingham sporządziła 
od sześciu miesięcy 20 m i l i o n ó w  
ł a d u n k ó w  d l a  r z ą d u  c h i ń s k i e ­
go. Ładunki te mieli odebrać z fa­
bryki oficerowie niemieccy.

P aryż , 26 marca. Depesza z 
l i z y m u  donosi: Pomiędzy Włochami 
i Egiptem a przy udziale Anglii to­
czą się rokowania, zmierzające do te ­
go, aby z a ł o g a  w ł o s k a  w M as- 
s o u a b  mogła w czasie lata rozbićfo- 
bozy na przyległych wzgórzach.

Londyn, 26 marca. (Tel. pryw.) 
Spodziewają się tutaj rychłego za­
w arcia pokojowego porozumienia w 
s p r a w i e  a f g a ń s k i e j .

W b i t w i e  p o d  H a s h e e n  An­
glicy stracili 9 oficerów i 94 szere­
gowców w zabitych i 6 oficerów i 136 
szeregowców w rannych. Jednego o- 
ficera i 70 szeregowców nie zdołano 
odszukać.

Londyn, 26 marca. Biuro Reu­
tera dowiaduje się, że wszyscy urlo­
powani oficerowie wojsk brytyjskich 

indyjskich, tudzież ^oficerowie kra- 
owcy pułków indyjskich zostali dzi­

siaj nappwrót powołani pod cho­
rągiew.

Londyn, 26 marca. Biuro Reu­
tera donosi, że admiralieya z a r  z ą]dz i- 
ł a  p o g o t o w i e  o k r ę t ó w  w o j e n ­
n y c h  w Deyonport, Chartum i Ports- 
mouth, aby takowe mogły każdej chwili 
być wysłane we wskazanym kierunku.

I z b a  g m i n  u hwaliła w pierw- 
szem czytaniu projekt ustawy o z a -  
p r o w a d z e n i u  w I r l a n d y i  obo­
wiązkowej nauki.

Madryt, 26 marca. Dzienniki o- 
głas ają listy przybyłych z Marokko 
podróżnych, które donoszą o p o n o w ­
n y c h  g w a ł t a c h ,  jakich dopuścili 
się pod Metiila i Ceutą Marokańczycy 
przeciw H>szpanom.

Konstantynopol, 26 marca. Ve- 
inz basza udaje się do Berlina.

Wiedeń, 26 marca. W Izbie de­
putowanych zawiadomił prezydent, iż 
b i u r o  I z b y  u c h w a l i ł o  z a ­
r z ą d z e n i a  
ponawiającym

celem położenia tamy 
się na galeryach wy­

brykom.
Uchwaloną przez Izbę panów 

u s t a w ę  k o n g r u a l n ą ,  o d e ­
s ł a ł a  I z b a  d o k o m i s y i  kon- 
grualnej.

Dep. Sehier interpelował p. Mi­
nistra handlu z powodu zaniechania
budowy kolei lokalnej z Budziejowic 
do Saltau.

Dep. Doblhammer interpelować 
p. Ministra oświaty, ozy zamierza 
zarządzić odpowiednie k ro k i, aby 
w razie pomnożenia klas w szkołach, 
wszelkie przybudowania i rozszerze­
nia budynków szkolnych na prowin- 
cyi, były zredukowane do najmniej­
szych rozmiarów, albowiem ludność 
wiejska nie je st wstanie ponosić 
większych ciężarów szkolnych.

Izba przystąpiła następnie do r o z ­
p r a w  s z c z e g ó ł o w y c h  n a d  
p r z e d ł o ż e n i e m  o k o l e i  P ó ł ­
n o c n e j .

Dep. S c h w e g e l  wnosi znane 
poprawki i motywuje takowe.

Wiedeń, 26 marca. Fabrykant 
maszyn do szycia Burkhardt, na Ma- 
riahi f, z powodu złego stanu intere­
sów, o truł siebie, żonę i dziecko.

Wiedeń, 21 marca 1885 r., godzina 10 
min. 30, Akcye kredytowe 302*80, Anglo- 
Austr. J 05*25, Unionbank 72*50, Kolej Karol* 
Ludwika 267'25,jPołudniowa 139*— Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne — *—, 
Galicyjskie obligacye Łndemnizacyjne —*—, Ga­
licyjski bank rustykalny — *—, Losy z r. 1883 
90'50, Napoleondor 9*791/a, Rubel 
l'283/4. Usposobienie lepsze. papierowy

zaprowadza Tutejszo dzienniki z a p e w n i*  i i  „ V  !
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W teatrze hr. Skarbka.

We cm anek dnia 26 marca 1885.
Drugi gościnny występ pani Bronisławy 
Dowiakowskiej, primadonny Opery War­

szawskiej.
Po raz ostatni w tym sezonie :

M
Opera obrazach J.w 4-eeh aktach a 7miu 

Verdi’ego.
Wszystkie kośtiumy nowe. 

Dekoracje pędzla panu DiilD.
Akt I Sala królewska, zmiana 2: bwiątynia 
Wulkana. — Akt II. zmiana 1 Pokój Am- 
neris, zmiana 2 Przed bramami Teb. — 
Akt III. Widok nocny nad brzegami Nilu.— 
Aut IV. zmiana 1. Przedsionek sali sądu, 
zmiana 2. Scena podzielona na dwa piętra, 
na górze wnętrze głównej świątyni Wulkanń: 

na dole lochy podziemne. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski 

O S O B Y :
Król Egiptu 
Am neris, jego eórka 
Aida, niewolnica z E tiopii 
Radames, dowódzca wojsk egipsk.
Ramfis arcykapłan 
Amonastro, król Etiopów 

i ojciec Aidy 
Posłaniec

p. Koncewicz 
pna Piave 
pni Dowiakowska 
p. Villa 
p. Jeromin

p. Rubirato 
p. Wojnowski

Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierze, u- 
rzędnicy dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud 
Egiptu ete. — Rzecz dzieje się w Memfis i TebaeL 
za czasów panowania Faraonów.

Opera inscenowana podług seenbryusza 
wiedeńskiego.

Party8 orkiestrowe na scenie wykona 
kapela „ H a r m o n i i *

Początek o godzinie 7mej wieczorem,

P ociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegara lwowskiego 
przychodzą do L w ow a:

Z K rakow a: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany.

Z C zerniow iec: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny o godz 3 min. 35

rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z P o d w o lo ezy sk  na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o g. 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany.

Z P od w oloezysk  na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min, 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

P ociąg  m ięszan y: o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa. Za­
górza, Zwardonia.

P ociąg  osobow y: o godz. 4 min. 37 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

P ociąg  m ięszany : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar- 
doDia.

O dchodzą Ze L w ow a:
Do K rakow a: o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg póspieszny, o gódz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południu pociąg mięszauy i o godz. 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.

Do PodW ołoczysk z dworca P odzam cze:
o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do C zerniow iec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. !5 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

P ociąg m ięszany: o godz. 7mej z rana do
Stryja.

P ociąg  osob ow y: o godz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

P ociąg  m ięsz a n y : o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa Zagórza, Zwardonia.

Do P od w oloezysk  z g łów n ego dw orca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 5 min. 42 po południu 
pociąg kuryerski, o godz i 2 min. 31 
po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

W iadom ość użyteczna. Przypominamy, 
że WINO CHA.SSING jest przepisywane przez leka- ' 

’ rzy od lat 20tu przeciw boleściom  żołi|dllia- 
m ozolnem u i trudnem u traw ieniu (dis- 
pepsyi), gastralgii, utracie s ił i ap e- j 
tytu.

i Znajduje się w głównych aptekach.

Barometr opada.
Stan barometru nad poziom morza 765 43mjn, 

Najwyższa temperatura dnia. wczorajszego 4.6oC.
Najuiisz* temperatura w w.-y 1 3 O. 

 fjp*e opaiiii mifei-wneTo o 7 g. 0.0 w w.

we Lw ow ie
poleca

Najlepszy

w beczkach
po 167, 100 i -50 kil. 

jakoteż

kufsztyńskie wapno
hydrauliczne  

N a j t a n i e j ! ______
P rzyjech ali do Lwowa

dnia 26 marca 1885.
H otel G eorge’ «t 

Pp A. Czosnowski z Rossyi. K. Mała­
chowski z Odessy. E. Dorogów z Dubna. F. 
Pospischil z Wiednia. A. Lómker z Bremy.

H otel E u rop ejsk i 
Pp. A. Bieniosławski z Petersburga. T. 

Somerstein z Tarnopola. F. Kudelka z Wie­
dnia. M. Quirsfeld z Wiednia. Dr. Ritter z Bu- 
dziejowic.

H otel F ran cu sk i
Pp. W. Trojaeki z Pniowa. H. Romański 

z Szumlan-wielkich. K Romański z Szumlan- 
wielkich. I. Ludnikow Dobrowolski z Bukowi­
ny. E Schrotter z Jeszanówki. K. Hamel z 
Wiednia.

H otel Angielski
Pp W. Borzemski z Magdalówki. K, Za­

leski z Podola-ross. S. Schneider z Przemyśla. 
Dr M. Lupii z Czerniowiec. Dr. I. Weinstein 
z Tarnopola _________________________

eipuntranesistrinu*
■ Z obserwatoryum o k Uniwersytetu Lwowie). 

z dnia 26 marca 1885 
Barometr 739.23mtn przy temp. 0*C. Poychro- 

metr suchy 1 9 G Psychrometr wiigotny 1 3  i' 
tłężnośd pary 4 7 iui>-. W u g o ó  9 -t ,». Zscbmorzecie 
10 Wiatr E2. i.fZOi: 10

; 2 obserwat^rytift c. k. gzkcły ptu). 
teehciSciB®! m  .• L w e w ia  

f = 4 9 ° 5 0 ’ a =  41°41’ w. == 340“ ,5.
Dla 27 marca 1885 

l E . — 5m 0„ ■= 011 20™ 3,s„ .
f-oóft- 26/u marca o 6h. 20m. 9. ’**»). d

i o 17h. 49m., 2.
■ _ W mareu nastąpi ostatuia kwadra księżyca 

8d 8h 30m, 2; now 1 Gil 7h 13m, o; pierwsza kwa 
dra 23d 6h 59m, 2; pełnia 30d 6h 16m, 1.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 9d lOh, 5; w punkcie przy­
ziemnym (Peruetim ) 23d lOh, 5.

Rónnanie czasu będzie przez cały marzec 
dodatnie, wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzać 
będą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe 
południe.

Średni stan barometru, zredukowany do po­
ziomu Adryatyku, jest na marzee dla Lwowa 761™™ 
średnia temperatur* -j-1 ‘,SC-

Spestraeże tt  1» s&et-eoro Jesric*nfi.
2-5 marca 1885 j V !>

?r:;r: rr '.-.s-r-.' “ ffiilinisęr.

+ 4 .

■36 4„ /35 „6
Stan termo ia«tru 8a*t:ego

-A ;.Ve. {S +  1)8 4  1 a
■St&n ieriDHnarrs ■
. w Cc!K. + 2  O +  1.4 4  0 s
Prężność pary 

w milimetr. 4 >1 4 ,e 4 «.
Wilgotność pow ietm  wrgl*- 
dna w 67 93 92

Stan nieba. 10 10 10
51* r (iii ?: k l a-1 '. se. e. ene.
Moc wiatro. 4 2 1
Rość opada (cierzonsgodo 26 0,“ " ,.
.s /*; vyvżai.ii tc >1! ciii v? >3i o/na, od ót.i. tan ii
O >’ • + 4 .a

N ab ili '- '- Ui8 i>M*inr* w oiąga daia. odeayten» 
0 9a. + 1  4

Elektryczność powietrza, II 
■■••oltów || 95 141 163

(N. B. 26/3 >885 td  Izh « 11-d., du 12h
w p • .+  27 3 1885).

Przy wietrze wsebodnio-północnym i średniej 
temperaturze dnia około + 2*0., niebo przeważnie 
zamglone, powietrze wilgotne, opadu niema lub woa­
le uie-nac n r, mgła_________ __________

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 24 marca 1885.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» 4 Pr - w- a-
„ „ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. g a l. 4 pr. wa. los 41 x/s 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» n » 5 pr- w. a.
„ * 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . .

L isty  dłużne g. Z .k r. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/j pr. w. a. w likwidacyi 

4*/j rrc. kraj. listy zastawne
3. L isty d łu żn e za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Z akład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Bauku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4l/s pr. wa.
5. Fosy m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
Półim perya, . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony, w a r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot.. złr ct
265 75 269 _
229 — 233 —.
284 — 288 —
233 — 238 —

99 70 100 70
91 75 93 —
99 70 100 70
88 40 89 40

101 40 102 40
97 — 98 —

99 — 100 —

58 — 60 —

58 __ 60 _
91 25 92 25

102 — 103 —

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 — 20 —
22 50 24 50

5 71 5 81
5 74 5 84
9 75 9 85

10 08 10 18
1 ■54 1 64
1 23 1 30

60 25 61 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 marca 1885.

1 .  I M iig  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..................................... 83.55 83.70
lu ty -s ie rp ień ..........................................  83.60 83.75

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................  83.90 84.05
kw iecień-październik..........................  83.90 84.10

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k .4pr. 128.75 129.25 
„ „ 186U po 500 złr. w. a. 5p r. 138.75 139.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 143.— 143.50

„ 1864 po 100 złr. . . . 1 7 2 . -  172.25
„ „ 1864 po 50 z łr   171.50 172.—

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po" 120

złr. 5 prc.................................................  153.— 153.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.25 99.40
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.80 108.95

2. © bllgaeye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h   106.50 —.—
B u k o w in y   102.50 103.25
G a l i c y i   102.30 103.—
Niższej A u s t r y i .....................................  105.— 106.25
S iedm iogrodu..........................................  102.— 102.5u
W ę g i e r   102.90 103.30

8. A fe b y e
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.— 105.50 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 303.10 303.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 626.— 631.—
Gal. banku hip. po 200 z ł......................—.— —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 864.— 865.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 489.— 491.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.50 237.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2476 2482
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 267.— 267.50 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. w. a. war. 228.50 229.—•- ■ --    *-* *    “‘" ‘"TOWWWWłlbłfWff.W

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 306.25 306.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 138.75 139.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 180.— 130.75

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—■ 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 40 1...........................................  99.:>0 100.—
„ „ premiowe po 3 pr. 98.50 99.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.50 100. -  
„ w 20 1. 7 pr. 100.25 l u l .—

” " „ „ w 30 1. 51/, pr. 99.50 100.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.50 92.50 

„ „ _ „ po 5 pre. . . 99.90 100.30
n ,  po 5 prc. w

•37 latach z w ro tn e ...............................  99.90 100.30
Gal. bauku hip. po 6 pre.......................  101.60 1 02.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. .
Bauku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem akc. po 5l/s prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pro.

102.30 102.50 

103!— 10Ł—

5 . © bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.10 100.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.50 ------
Kol. pół. po 100 zł. m..k ..........  105.75 106.25

„ „ po 100 zł. w. a. . . . .  102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya, z r. 1881

po 41/* prc  100.50 101.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.25 100.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. IIL  emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 83.— 83.30

z r. 1867 . . 91.25 91.75
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.20 100.50
6. L o s  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50
Clarego po 40 zł. m. k .......................... 43.— 4 4 .-
T ovy. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.50 115.50
Keglevieha po 10 zł. m. k..........................19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 19.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 47.50 48.—
Paifiego po 40 zł. m, k ....................  40.— 40.50

płacą żądają
Czerwon. k rz jia  austr. Tow. po 10 zł. 16.— 16.20

.  „ węgiersk. „ po 5 zł. 8.90 9.10
Funaacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a 19.25 19.75
Salina po 40 zł. m. k   54.50 55. —
St. Genois po 41' zł. m. k .......................  4.9.25 49.50
Pożycz, m Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— —.—
Poż. Tryestu po 100 zł. W. k. . . . 131.75 132.25

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.50 69.50
W aldst6ina po 2 zł. m. k   30.— 30.-50
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.75 38.25

7. W e b s l®  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . — —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt  124.15 124.30
Paryż za 100 fr  48.90 48.95

K u rs  złota.
Dukat eesirski mon..........................  5.80.— 5.82.—

„ pełnej wagi .....................  5.77.— 5.79.—
K o ro n a ............................................... —.—.— —.—.—
20-frauków ka.....................................  9.78.50 9.79.50
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.10.— 10.12.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—,—.— —
S r e b r o ................................................—.—.— —.—.—

B a n k  krajowy.
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
4 I|> pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— —
4 +  pre. krajowe listy zastawne 91.25 —.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 24 marca 1885. złr. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 83 25

„ „ w srebrze 83 60
Renta w złocie ..................................... 108 80
5 prc. austr. rent- marcowa . . . . 98 95
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 863 —

„ „ kredytowego . . . . 301 ■0
Londyn ..................................................... .124 20
Srebro .......................................................... — —
N apoleondoi................................................ 9 79Vi
Dukat cesarski men.................................. 5 81
100 marek niemieckich . . . . . 60 55

L. 8741. (1960 1— 8)
Karol Meixner z Krakowa uchwałą c. 

k. sądu krajowego z dnia 21 iutego i 885 1 
4496 za umysłowo chorego uznany został.

Kuratorem ustanowiono pana Ludwi­
ka Hoszowskiego.

0. k. sąd powiatowy m. deleg. 
Kraków, dnia 13 marca 1885.

L. 312. (1884)
Karolina Kapałka uznaną została są­

downie za umysłowo niedołężną. Kurator 
Jędzej Burek w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.' 
Ciężkowice, dnia 28 lutego 1885'.

L. 10058, (1880)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu ogłasza, że Jędrzej 
Piotr 2ga im. i Anna małżonkowie Jakóbo 
wie z Ńawojówki zostali przez tutejszy c. k 
sąd obwodowy za marnotrawnych uznani i 
ze kuratorem dl* nich zamianowany został 
Józef Wolny właściciel realności z Nawojówki 

Nowy Sącz, 3 marca 1885.

L. 1708. (1992 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Obertynie roz­

pisują niniejszem na wezwanie c. k. sądu 
krajowego jako konkursowego we Lwowie 
z dnia 13 grudnia 1884 do 1. 45014 na rzecz 
wierzycieli konkursowych Leizora Schleimera 
publiczną sprzedaż realności krydataryusza 
Leizora Schleimera własnej, w Obertynie. 
pod lk. 219Jpołożonej na 4000 Hr. oszacowa­
nej, wyznaczając dotej czynności 3 termina

na dzień 17 kwiet ma, 7 maja i 9 czerwca 
1885, każdym razem o godz. 9 przed puł 

iw  budynku tusądowym z tem nadmienieniem, 
że wzmiankowana realność na pierwszych 

) dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
4000 złr. lub też wyżej takowej, na trzecim 
zaś terminie i poniżej onejże najwięcej ofia­
rującemu za jakąkolwiekbądź sumę sprzeda­
ną zostanie, dalej, że wadjurn, przed rozpo­
częciem przetargu do rąk komisji licytacyjnej 
uiścić się mające stanowi kwota 100 złr. i 
że reszta ceny kupna zapłaconą być winna 
do tutejszego sądu w gotówce do dni 30 po 
prawomocności uchwały, akt dokonanej li­
cytacji do sądowej wiadomości przyjmującej 
pod zagrożeniem utraty złożonego wadyum 
poezem nabywcy dbkret własności wydanym 
i tenże na swe żądanie we fizyczne posia­
danie kupionej realności wprowadzonym zo­
stanie.

Obertyn, dnia 20 marca 1885.

L. 4977. (1886 3 - 3 )
W dniach 13 kwietnia, 18 maja i 22 

czerwca 1885, zaws/.e o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w budynku sądo­
wym przymusowa sprzedaż 1/16 części roli 
Frączek zwanej pod uk. 220 w Ratnłowie 
położonej, niehipotecznej Jędrzeja Mulicy 
młodszego własnej, na zaspokojenie wierzy­
telności Katarzyny Gąsienica, w pierwszych 
dwóch terminach za cenę 668 złr. lub wyżej 
tejże zaś w trzecim terminie niżej takowej 
jednak tylko za taką któraby pokryła wszyst­
kie Dależytości zabezpieczone, ewentualnie 
do ułożenia warunktów sprzedaż ułatwiają­
cych, wyznacza się termin na dzień 6 lip- 
ca 1885, o godzinie 10 przed południem.

Wadyum wynosi 67 złr. a. w., Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

C. k. sąd powiatowy. 
Czarny-Dunajec, dnia 27 lutego 1885,
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L. 798. (1968 1— 3)
W sprawie zakładu kredyt, włość, we 

Lwowie przeciw Jakóbowi Lebieg pto 425 zł. 
odbędzie się w diriacb 24 kwietnia, 22 maja 
i 12 czerwca 1885 każdym razem o godz. 
10 rano w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 99 gminy Sieradza o- 
bjętej. Cena wywołania wynosi 1200 złr. 
Wadyum 120 złr. Bliższe warunki do przej­
rzenia w registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 12 lutego 1885.

L. 3275. (1964 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie ce­

lem zapłacenia uprzyw. gal. zakładowi kre­
dytowemu włościańskiemu zaległych 14 rat 
po 89 złr. i reszty kapitału 74 złr. 12 cnt. 
.zpn., rozpisuje egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod nr. kons. 138 sub. rep. 
247 w Żołyni położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej Jana Kulpy własnej w trzech 
terminach 5 maja, 5 czerwca i 7 lipna 1885 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1800 
złr. wadyum wynosi 130 złr.

Kuratorem niewiadomych

realności dłużnika Jędrzeja Puławki własnej, 
pod nk. 33 w Dobrowodach położonej ciała 
tabularnego niestanowiąeej w drodze pu­
blicznej licytacyi w jednym terminie na 
dniu 16 kwietni*. 1885 o godzinie 10 rano 
z tem że realność ta na tym terminie za 
cenę szacunkową 340 złr. a nawet niżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi się cena sza­
cunkowa 340 złr. w. a. wadyum wynosi 34 
złr. w. a.

; Resztę warunków licytacyjnych jako 
niemniej akta zastawniczego opisania i o- 
szacowania można przejrzeć w tutejszosądo- 

1 wej registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora w osobie p. Piotra Kurysika 
z Podhajec.

Podhajce, dnia 31 lipca 1884.

ustanowiono c. k. notaryusza Hanusza.
Resztę warunków licytacyjnych przej 

rzeć można w godzinach urzędowych w tu 
tejszo sądowej registraturze.

Łańcut, dnia 13 czerwca 1884.

L. 95,

L. 3595. (1971 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
zaległych rat., jako to kwoty 260 złr. 82 ct. 
260 złr. 82 et. zpn. odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1885, 22 maja 1885 i dnia 24 czer­
wca 1885 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem na rzecz c. k. upraywilej. galic. a- 

| keyjnego Banku hipotecznego przymusowa 
wierzycieli ' publiczna sorzedaż realności w Tarnopolu

: pod 1 sp. 222/233 położonej wedle dom. 6 j
' civ. pag. 192 n. 17 haer. dłużnika Mojże- j

sza Gerstmana własnej.
Cena wywołania poniżej której realność 

ta na powyższych terminach sprzedaną nie 
ł będzie, wynosi 9250 złr. w. a. wadyum 925 

(1923 1— 3) 1 złr. wa. Bliższe warunki licytacyjne i wy-
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie, ciąg hipoteczny powyższej realności, przej-

podaje do publicznej wiadomości, iż w spra- rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 
wie i na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyt. | Dla wioszycGli hipotecznych, którzyby , 
ziemskiego w Krakowie przeciw Jakóbowi, po wystawieniu wyciągu hipotecznego t. j, j
i Elżbiecie małż. Urslom pto 700 złr w. a. | po dniu 16 grudnia 1884 prawo zastawu'

dozwalają- i 

egokolwiek j
po 42 złr. wraz z 9prc. zwłoki od dnia za- i powodu doręczoną być nie mogła, ustanawia , 
padłośei każdej raty tudzież resztującego ■ się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura- j
kapitału 398 złr. 86 cnt. zpn. przymusowa ! torem ad actum p. dra Horowitza, a p. dr. i
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- ! Aselrada zastępcą tegoż, 
ności dłużników własnej, pod Ik. 9 lwh. 23 {

i n,iZDJecie maiz. ursiorn pto ruu zrr w. a. j po dniu !o grudnia 1534 prawo 
celem zaspokojenia reszty 14 rat z 1/8 .1882 t uzyskali, iu^ ktorymby uchwała c 
w kwocie 21 złr. i dalszych 4 rat każdej • ca licytacyi lub późniejsza z jakie 
po 42 złr. wraz z 9prc. zwłoki od dnia za- i powodu doręczona bvó nie mogła.

w Reichau położonej na dniu 8go kwietnia, - 
7 maja i 29 maja 1885 każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie tutej. przedsię­
wziętą zostanie z tem, iż w pierwszym i 
drugim terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub powyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także poniżej tejże jednakże 
nie niżej jak 1600 złr. sprzedaną będzie. 
Gdyby na powyższych terminach sprzedaż 
tej realności do skutku nie przyszłe, wyzna­
cza się celem ułożenia ulźywających warun­
ków licytacyjnych termin na dzień 15 czerw­
ca 1885 godzinie 10 rano, na który strony 
sporne i wierzycieli hipotecznych tych o- 
statnich pod rygorem §. 148 ust. sądowej 
wzywa się.

Cenę wywołania stanowi suma 2000 
złr. Wadyum wynosi *0O z-r.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoGcz.iy przejrzeć można w tutejszej re- 
gistr&iurze.

Lubaczów, duia 18 stycznia 1885.

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1885.

L.

L. 324. (1985 1 - 3 )
Celem zaspokojeni?1, wierzytelności Pio­

tra Fila w kwocie 45 złr. zpn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod nk 207 
w Gnojnicach położonej dłużnika Stefana 
Maika własnej w dniach 24 marca, 24 kwiet­
nia 28 maja 1885 zawsze o 9 rano w tu­
tejszym budynku odoyć się mającą. Cenę 
wywołania stanowi wartość szacunkowa i IG 
zł. zakład 11 złr. wa. Resztę warunków li­
cytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Krakowiee, dnia 14 lutego 1885.

L. 10701. (1986 1—3)
C. k„ sąd powiatowy w Rohatynie, po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
kwoty złr. wa. zpn. należącej się Da­
widowi Nussimowi Bauerowi odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
w Koniuszkach położonej, wsdle syk. hip. 
1. 118 w całości, a wedle wyk. hip. 1. H 9  
w 3li miejscach do nieobjętej masy spadko­
wej po śp. Stachu Duda należącej w trzech 
terminach dnia ) 4 kwietnia, dnia '15 maja 
i dnia 15 czerwca l t  85 na których to dwóch 
pierwszych, realność ta tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej a na trzecim 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie

Cena wywołania wynosi 925 złr. wa­
dyum 92 złr. 50 crit. w. a.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się dr.Łipinera. Resztę warunków 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Rohatyn, 19 lutego 1885.

5668. (1947 2 - 3 )
W dniach 27 marca, 28 kwietnia i 29 

maja 1885 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej pod n k, 59/24 
i 59/25 w Potoku wielkim położonej dłużni­
ka Piotra Nanowskiego własnej, w tutejszym 
sądzie ua rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacji na zaspokojenie 
sumy 200 złr. wa zpn. każdą razą o godzi­
nie 10 przed południem z tem, że na pier­
wszych dwóch terminach realność ta za ce­
nę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także i niżej ceny sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w tu ­

tejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Staremiasto, 31 grudnia 1884.

kwietnia 1885 o godz. 12 w południe w c. 
k. Starostwie w Sanoku licytacja na pod­
stawie pisemnych ofert, a to w ten sam 
sposób, jakto dla budowli na gościńcach 
państwowych jest przepisane.

Po wyłączeniu z sumy kosztorysowej 
wartości 80 metrów sześciennych szutru 
tudzież drzewa potrzebnego do postawienia 
poręczy drogowych, któryś materyał przez 
gminę Radoszyce z tytułu prestacyi konku­
rencyjnej b e z p ła tn ie  na miejsce budowy 
dostarczony i przedsiębiorcy do zużytkowa­
nia oddanym zostanie, pozostaje kwota 8057 
złr. 84 ct. w. a., która stanowi dla oferen­
tów cenę fiskalną.

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, 
jak niemniej kosztorys sumaryczny, spis cen 
jednostkowych i plany przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, mogą być przejrzane w wymie­
nionym c. k. Starostwie, do którego w y zn a­
czonym powyżej termińie najpóźniej do 
godz. 12 w południe, wniesione być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i 5 prc. wadyum z wyrażeniem żądanego 
wynagrodzenia nietylko cyframi ale także 
i literami.

Zaznacza się zresztą jak najwyraźniej, 
że powyższa budowa w tym tylko wypadku 
przyjdzie do wykonania, jeśli przeznaczona 
dla pokrycia odnośnych kosztów na rok 
1885 dotacja z funduszów państwowych, 
w drodze ustawodawczej uchwaloną zostanie.

Oferty nie ułożone według istnieją­
cych w tej m ;erze przepisów lub nie poda­
ne w terminie, nie będą uwzględnione.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 22 marca 1885.

L. 10218 (1941 2 - 3 )
W dniach 4 maja, 8 czerwca, 13 iip- 

ca 1885, zawsze o 10 rano odbędzie sję ce­
lem ściągnięcia wierzytelności Franciszki 
Strzelicbowskiej w kwocie 90 złr. z pn. pu­
bliczna licytacja realności Wojciecha Strze- 
liebowskiego pod 1. wh. 8 w Paczółtowicach 
położonej.

Cena wywołania 693 złr. 80 wady­
um 70 złr. Resztę warunków w sądzie przej­
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, 30 grudnia 1884.

L. 7534. (2016 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Podhąjcach o- 

głasza że na zaspokojenie wierzytelności Cha- 
ima Samuela Weissa w kwocie 43 złr. 75 
cnt. zpn. jako pierwszej raty większej wie­
rzytelności 175 złr. wa. zpn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż
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fll 1792. (1952 2 - 3 )
V erpaelitim g des R ei ig io s lo n fo n ds- 

M eierhofes „ B er lin ce” in  der B ukow ina.
$um gtorcfc ber S3erpadjtung be§ bem 

buf. gr. or. SMigionSfonbe geljortgen, an ber 
Sftetcfjiftraffe 10 Śilomrttr bon ber Stabt 
Sereth ltnb 7 ^iłometer bon ber nadjfteit 
©ifenfiafjnftation Czerepkoutz entfernt geffge? 
neit 3)łeirrIjofe3 „Berliuce“ , bejtetjfnb au5 eU 
ner ©runbarea bon 1696 Śodj 872 CMafter, 
toorunter fidj 1560 Sod) 426 CMafter @arten,* 
Slder* unb SBiefen*®tunbe befinben, mtt ben 
nbttjigen SBoIjn* unb SBirtfdjaftigeMuben auf 
bie ®auer bon 12 Safjrett bom l. jJtobentber 
1885 attgefangett, b. i. auf bie gett bom 1. 
jRobetnfier 1885 6i§ Srtbe Dftober 1897, rotrb 
bon ber f. f. SDirefuon ber ©iiter be§ genamt* 
■ten gonbei unter ben Sebingungen be§ łpier* 
amtiS j. $1 1792/1885 erltegenbett Dffertner= 
IjanblungSprotofoIIeS detto 16. gebruar 1885 
etne rtruerfidje Dffertuetljanbluttg fjiemit auS= 
grfcfjriebeu mtb jur ©inbringuitg ber Dfferte 
ber Sdjtufjtennin auf ben 13 Styrii 1885 
fSKtttflgS 12 ltł)V feftgefejt.

Dfferte, _ meldje redjtsffirtnig auSgeftetlt 
fcin muffen, finb bei biefer f. f. ®titet=®iref= 
tion, mo and) bie SjJadjD utib Stjitationśbe* 
btngniffe etitgefef)cn ioerben forniru nnb aHe 
na^cren SUGfitnfte itber ba? pfejtDbjrft ert|eift 
Werben, bt§ jutn obigen © i/lufitcnmTte geljorig 
betftcgelt einjubringen.

spadjtangdb, WeldjeS bem Dfferte. 
kijufdjliejjen ift, ijetragt 2000 fi. enttoeber 
im Saarem, ober in anne^tnbaren SG3crtl)= 
papierem

®cr bDfjertge jafjriid^e sjJadjtjirrS fiir bert 
obigen SOLcierfjof betrdgt 10.77-5 fL i l  fr.

33on ber f. f SDireftion ber (Mtcr be§ 
buf. gr or. 3MtgionSfonbe5.

Czernowitz, om 13'ifiłdrj 1885.

L. 14198. (1417 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o 

głasza, że celem wyd bycia nal-żytośc-i ga 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie od Adama Beigerta w kwocie 
1500 złr. w. a, z pn. odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż realuości gruntowej pod lk. 
24 w Dombarhu położonej, dłużnika wła­
snej, w trzech terminach dnia 21 kwietnia, 
22 maja i 23 czerwca 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi się 3000 złr.
Wadyum wynosi 300 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Leżajsk, 10 stycznia 1885.

L. 124. (1620 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnienia 
zaległych rat pożyczkowych 2310 zł., i 2310 
zł. i 26 zł. z pn. odbędzie się dnia 29 
kwietnia, 27 maja i 26 czerwca 1885, za­
wsze o godzinie. lOtej przed południem na 
rzecz c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego, przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr Dzwinogród i Latkowce 
czyli Łetkowce preteusyi tej za hipotekę 
służących wedle wykazu hipotecznego 331 
karta B. poz. 7 tudzież wedle wyk. hip.
427 kurta B. poz. 8 dłużnika Aleksandra
Nałęcz Kęszyckiego własnych.

Cena wywołania poniżej której dobra 
te na powyższych terminach sprzedane nie 
będą wynosi 154.920 zł. w. a.

Wadyum 15.492 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne i wyciągi 

hipoteczne powyższych dóbr przejrzeć można 
, w registraturze tut. sądu. 
i Dla niewiadomej z życia i miejsca po- 
' bytu Antoniny ze Staszyńskich Kęszyckiej 
. tudzież dla wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby na dobrach tych po wystawieniu wy- 

j ciągów tabularnych t. j. po dniu lym  pa- 
! ździernika 1884 prawa zastawu uzyskali, 
j lub którymby uchwała względem dozwo- 
; lenia licytacyi lub późniejsza z jakiego- 
i kolwiek powodu doręczoną być nie mogła 
ustanawia się na ich koszt i niebezpie- 

j czeństwo "kuratora ad actum w osobie p. 
j adw. dra Żywickiego a p. adw. dra Leiblin- 
; gera zastępcą teęroż.

Tarnopol, 17 stycznia 1885.

złr. wa. wadyum lOprc.
Reszta warunków w registraturze. 
Busk, 25 września 1884.

L. 256. (1942 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności za­

kładu kred. włoś, w likwidacji we Lwowie 
w kwocie 460 złr. zpn. rozpisuje sąd egze­
kucyjną sprzedaż realności pod lk. 73 w 
Lubieniach położonej dłużnika Ołeksy M a ­
ćkowa własnej w dniu 24 marca, 24 kwie­
tnia i 28 maja 1885 zawsze o godzinie 9ej 
rano tutaj odbyć się mającą. Cenę wywoła­
nia stanowi waitość szacunkowa przy udzie­
leniu pożyczki kwotę 500 złr. wa. wypro­
wadzona, zakład wynosi na 50 złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania rze­
czonej realności można przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Krakowiee, 15 lutego 1885.

L. 12257. (1920 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. 

zakładu kred. włośó. w łikwidacyi przeciw 
leżącej masie spadkowej po ś. p. Prokopie 
Almianie pto 230 złr. wa. sprzedaną zosta­
nie realność pod lk. 106 z wyk. hip. 1. 110 
w Serafincach w dniach 26 marca 1885 i 
23 kwietnia 1885. Cena szacunkowa 500 zł. 
zakład lOprc. kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli dr. Franciszek Rauch. Resztę warun­
ków przeglądnąć można w tusądowej regi­
straturze.

Z c. k. sądu powir towego 
Horodenka, dnia 20 grudnia 1884.

L. 12179. (1919 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej ck. uprz gal. 

zakładu kred. włość, w łikwidacyi przeciw 
Semenowi Śliwce pto 137 złr. 27 cnt. wa. 
sprzedaną zostanie realność pod lk. 35 z 
wykazu hip. ,1. 35 w Serafincach w dniach 
26 marca 1885 i 23 kwietnia 1885. Cena 
szacunkowa 300 złr. wa. zakład lOprc. ku­
ratorem niewiadomych wierzycieli dr. F ran ­
ciszek Rauch, resztę warunków przeglądnąć 
można w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Horodenka, dnia 20 grudnia 1884.

L. 11591. (1918 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej ck. uprz. gal. 

zakładu kred. włość, w likwidacji przeciw 
Salamonowi vel Stlmanowi Schecbter pto. 
117B złr. -36 cnt. w. a. sprzedaną zostanie 
realność pod lk. 71 z wyk. hip. 1. 157 w 
Repużyncach w dniach 26 marca 1885 i 
23 kwietnia 1885 o 8 rano.

Cena szacunkowa 2000 złr. zakład 10 
prc. kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Franciszek Rauch, resztę warunków prze­
glądnąć można w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Horodenka, dnia 20 grudnia 1884.

L. 9727. (1945 3—3)
C k. sąd powiatowy rozpisuje przymu­

sową sprzedaż realności włościańskiej lk. 
68 lwh. 194, 192 i 190 w Ponicach Bariło- 
mieja Czupty własnej celem wydobycia su­
my 100 złr. wa. zpn. na rzecz galic. zakła­
du kredyt, włościańskiego we Lwowie w je- 

' dnym terminie na dzień 27 kwietnia 1885 
o godzinie 10 rano, na którym realność ta 
niżej ceoy szacunkowej za jakąbądź cenę 
najwyżej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Reszta waiunków ustanowionych pra­
womocną rezolueyą z dnia 20 maja 1884 1. 
3707 pozostaje ni-zmienioną.

Nowytarg. dnia 30 grudnia 1884.

L. 294/pr. (1973 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

przełożenia stromej przestrzeni drogi Za- 
górsko-Radoszyckiej w 36 i 37 kilometrze 
pod Radoszycami, odbędzie

z dnia 26 m arca 1885.
się w dniu 21

L. 6169. (1916 3—3)
W dniu 13 kwietnia 1885 o 10 godz. 

przed południem odbędzie się w padzie licy­
tacja  realności pod lk. 7 w HumnisW,h po­
łożonej, Naurna i Magdy Dzizaków własnej 
i realności pod lk. 9 tamże leżącej Aftana- 

j za Diizaka własnej nieintabulowanych celem 
zaspokojenia sumy 90 złr. 47 ent. zpn. na 
rzecz Towarzystwa kredytowego) w Busku.

Cena wywołania realności 7 stanowi 
suma 1074 złr. do realności 1. 9 suma 426

L. 9728. ■ (1946 3—3
C. k. sąd powiatowy rozpisuje przy 

musową sprzedaż realności włościańskiej lk 
3 lwh. 3. 104 105 w Obidowy Jana Jarogi 
własnej celem wydobycia sumy 18 rat pi 
6 złr. i reszty kapitału 48 złr. 84 cnt. zpn 
ua rzecz gal. zakładu kredytów, włość, w 
Lwowie w jednym terminie na dzień 2' 
kwietnia 1885 o godzinie 10 rauo, na któ 
rym realność ta niżej ceny szacunkowej z i 
jakąbądź cenę najwyżej ofiarującemu surze 
daną zostanie.

Reszta warunków ustanowionych pra 
womocną rezolucją z dnia 21 maja 1881 
1. 3775 pozostaje niezmienioną.

Nowytarg, dnia 30 grudnia 1884.

L. 7252. (1915 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia że w sprawie egzekucyjnej Szy­
mona Pelzmanna przeciw Jakóbowi Romań- 
ezykowi i masie spadkowej śp. Mzryaniiy 
Romańczykowej o zapłacenie 40 złr. z pn., 
odbędzie się w tymże sąd.zie w dniu 4 ma­
ja 1885, o godzinie 10 rano, licytacja real­
ności niehipoteczuej w Zagorniku pod lk. 
100 położonej, nawet niżej ceny szacunko­
wej.

Cena szacunkowa jest 415 złr., wady- 
j ara wynosi 41 złr 50 ct

Inne warunki i akta zajęcia i oszaeo- 
! wania realności, przejrzeć można w regi­

straturze tutejszego sądu.
C. k. sąd powiatowy.

Andrychów, dnia 15 grudnia 1884.
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Konkursa.
L. 410. (1870 8—S)

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie przy szko­
łach w okręgu szkolnym Stryjskim.

I W powiecie stryjskim:
a) przy szkołach etatowych z płacą 300 złr. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem.

1. w Ilutarze, 2. w Kainem, 3. Jelen- 
kowatem, 4. Karlsdorfie, 5. Korczynie, 6. 
Libochorze, 7. Lawocznem. 8, Oporcu, 9 
Orawie, 10. Pławiu, 11. Podhorcach, 12. 
Siechowie, 13. Sławsku, 14. Sokołowie, 15. 
Stynawie-wyżnej, 16 Tarriawce, 17. Uryczu, 
18. Wyżłowie, 19. Zupaniu
b) przy szkołach filialnych z płacą 250 złr. 
w. a.

1. w Berezniey, 2. Oleksicach, 3. Stry- 
chańcach

II. W powiecie Źydaczowskim:
a) przy szkołach etatowych z roczną płacą 
300 złr. w. a.

1. w Czernicy, 2. Iwanowcach, 3. No­
wem siole, 4. w Źyrawie. 
bj przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 złr. w. a.

1. w Cucułowcacb, 2. w Izydorówce, 3. 
Łówczycach, 4. Między rzeczach, 5. Młynis­
kach, 6. Obłaźnicy, 7' Pczanach. 8. Piasecz- 
nej, 9. Rudzie, 10 Uściu, 11. Woli-wielisiej.

Przytem nadmienia sic, iż prawo pre­
zenty przy wszystkich wymienionych szko­
łach, radom szkolnym miejscowym przy­
sługuje tudzież, iż oznacza się termin wno­
szenia podań do dnia 15 maja 1885.

Z c. k okręg. Rady szkolnej
Stryj, dnia 15 marca 1885.

L. 41 a/R. s. o. (1931 8 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

następujące stałe posady nauczycielskie w o- 
kręgu szkolnym jaworowskim: 
al Przy szkołach etatowych jednoklasowych 
z płacą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem 
w Arłamowsitiej-woli, Balicach, Buchowicacb, 
Czerniawie, Dydiatyczaeh, Hodyniach, Kry- 
sowicach, Lackiej -woli, Małnowskiej woli, 
Przyłbicach, Siedliskach, Stojańcach, i Woł- 
czyszczowicach; w Zmijowiskach z płacą 
279 złr. 48 ct. i użytkiem 10 morgów 783 
□ . sążni gruntu, w Wołostkowie z płacą 
300 złr. i dodatkiem osobowym 77 złr. 42 
ct. który do emerytury wliczonym nie będzie.
b) Przy szkołach filialnych z płacą 250 złr. 
i wolnem pomieszkaniem w Hruszowicacb, 
Mistycach, Mużyłowicach narodowych, Mu- 
żyłowicach kolonii, (z językiem wykładowym 
niemieckim), Pakości, Tamanowicach i Sar­
nach.

Ubiegający się o te posady kandydaci 
lub kandydatki, mają wnieść podania, zao 
patrzone w potrzebne dokumenta i dokład­
ny wykaz służbowy, za pośrednictwem swo­
jej przełożonej włady najpóźniej do 10 ma­
ja  1885, do c. k. rady szkolnej okręgowej 
w Jaworowie.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej.
Jaworów, 19 marca 1885.

Za przewodniczącego c. k. Starostę
JBernacM.

L. 205. (1988 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs do 15 

kwietnia 1885 r., celem obsadzenia posady 
asystenta przy katedrze Fizyki w tutejszej 
c. k. szkole politechnicznej.

Ta posada, do której przywiązane jest 
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 złr. 
w. a., będzie nadana przez Kolegium profe­
sorów na czas od dnia jej objęcia po koniec 
września 1886 r.

Podania o powyższą posadę, wystoso­
wane do Kolegium profesorów c. k. szkoły 
politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego.

Z Rektoratu c. k. szkoły politecznicznej. 
We Lwowie, dnia 21 marca 1885.

Upadłości.
L. 4085. (1905 3 - 3 )

O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- i 
daje do wiadomości, iz wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Samuela ■ 
Elenda, handlarza futer, w Tarnowie za- \ 
mieszkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jako też do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa konk. z dnia 25 
grudnia 1868 D. p. p z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Leopold Zarzvcki. c. k. sekre­
tarz Rady w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. dr. Eliasz Goldhamer.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i* jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacji wierzycieli, wy­
znacza się posłuchanie na dzień 31 marca 
1885 o godzinie 3Vj po południu w biurze

komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele, z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 19 czerwca 1885 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłuchaniu 
w d>iu 19 lipca 1885 o godzinie 3 !/2 po 
południu odbyć się mającym do likwidacyi 
i do uporządkowania podać.

Teimin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków rirlegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inue osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie, dnia 19 marca i885.

L. 985. (1954 2— 3)
C. k sąd obwodowy mianuje p. adwo­

kata dr. Petersa w Białej stałym zarządcą 
konkursowej masy Albena Fraukla, a p. ad­
wokata dr. Rosnera jego zastępcą. 

Wadowice, 7 marca 1885.

L. 2518. (1935 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniaj- 

szem wiadomo czym, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego jako- 
też w krajach w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia i 868, nr. 1 dz. u p., z ro­
ku 1869, obowiązuje położonego nierucho­
mego majątku Fabiana Manddbauma dzier 
żawcy dóbr Harasymów, i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. sędzia powiat, 
w Obertynie p. Nahlik, zaś jako tymczaso­
wy zawiadowca tejże masy adw. dr. Za­
krzewski Antoni.

W zywa  się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe 
z którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych, w tutejszym są ­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 18 
maja 1885, o godz. 9 przed południem, do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za 
razem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynnośó i pierwszeństwo swych preiensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie­
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy­
brać na tym terminie w miejsce zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzycieli, ustanawia s.ę termin 
na dzień 14 kwietnia 1885, o godzinie 9 
przed południem, na którym wierzyciele do 
komisarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby miszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 19 marca 1885.

L. 3313. 1980 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchoaiego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo­
nego nieruchomego majątku Judy Gartnera 
kupca w Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. sędziemu powiatowemu w Drohobyczu 
Emilowi Komarnickiemu, a tymczasowym za­
wiadowcą masy, ustanawia się adw. dr. 
Wohllernera w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tych mas kon­
kursowych jako wierzycieli konkurs, wi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdiby o nie spór wyleczony był w 
ciągu 60 dni, od dni-i ogłoszenia tego edy­
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym lub 
w c k. sądzie powiatowym w Drohobyczu wedle 
przepisu ustawy konkursów-j w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom p ra ­
wnym, zgłosić się i na terminie, k'óry na 
dzień 28 maja 1885. ustanawia się przed 
komisarzem konkursowym do likwidacyi i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy aa ogolnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensje swe

zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w miejsce dotychczasowego zsrządcy masy, 
jago zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do z*mianowasia innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 2 kwietnia 1885, o godzinie 10 przed 
południem wobec komisarza' konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Drohobyczu lub jego pobliżu 
mieszkają, że wedle §, l i i  zastępcę w Dro­
hobyczu mieszkającego, celem doręczania 
uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post konk. 
umieszczane będą w d.fienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, dnia 19 mar a 1885.

Księgi gruntowe.
L 369. , (1979)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla gminy kata tralnej Bolanu- 
wice, w powiecie Mościskim położonej, na 
miejscu w Bi.L.nowicach, dnia 30 marca 
1885, rozpocznie

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.!

Przemyśl, 23 marca 1885.

L. 2249. (1986 1—3)
C. k. sąd obwodowy zawiadamia nie 

znanego z miejsca pobytu Chaiur* Kahn vel 
Kahane, że Jahor Marmorosz wniósł prze­
ciw niemu pod dniem 28 stycznia 1885 do
1. 880 skargę o zapłacenie 160 złr. a. w. 
z pn.. że do rozprawy sumarycznej wedle 
prawa handlowego w tej sprawie, wyzna­
czono termin na 28 kwietnia 1885 a skargę 
doręczono kuratorowi, którego ustanowiono 
w osobie adw. dra Milgroma w Kołomyi ze 
sustyt. adw. dr. Freudenbergs w Kołomyi.

Rzeczą pozwanego jest podać kurato­
rowi środki obrony lub ustanowić innego 
pełnomocnika i o tern sądowi donieść, ina­
czej szkodliwe skutki swego milczenia, sam 
sobie przypisze.

Kołomyja, 12 marca 1885.

L. 12835. (1603)
Złoczowski c. k sąd obwodowy j\ko , 

handlowy ogłasza, że w skutku uchwały z 
dnia 25 października 1884 1. 10263 wpisa- ; 
no w ts. rejestrze dla spółek g o s p o d a r c z y c h  ; 
i zarobkowych T. I  str. 35 i 36 n. 17/4 na ! 
dniu 30 grudnia 1884 w rubry-e 6 przy' 
firmie: „Towarzystwo zaliczkowe w Pomo­
rzanach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką",

1 że odtąd ta firma opiewać będzie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Pomorzanach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką w likwidacyi.

2. że do komisyi likwidacyjnej wybrani: 
Józef Makuch, Majer Sygall, Hersch Lejb 
dw. im. Schachter właściciele realności i 
Mojżesz Iser dw. im Gross prywatyzujący, 
wszyscy w Pomorzanach i

3. że do ważności zobowiązań wobec 
osób trzecich, potrzeba podpisów trzech 
członków komisyi likwidacyjnej przy powyż­
szej firmie stowarzyszenia.

Złoczów, 14 iutego 1885.

L. 5386 (16.26)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Bernharda 
Grossa, które; używa jako dzierżawca prawa 
propinacji miejskiej w Kętach, podpisując 
takową: „Bernhard Gross".

Wadowice, 20 grudnia 1884.

L 4049. (1786)
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie prostuje niniejszem ogłoszony w nr. 
17 „Gazety Lwowskiej" z 22 stycznia 1885 
edykt z dnia 27 grudnia 1884 1 59400 w
ten sposób, że pomienione tam stowarzy­
szenie pożyczkowe i oszczędności dla schro­
ny własności nieruchomej jest stowarzysze­
niem „z poręką ograniczoną" nie zaś „z po­
ręką nieograniczoną" jak tamże mylnie 
dwukrotn e je oznaczane.

Lwów, dnia 14 lutego 1885.

L. 16810. (811 2— 3)
C k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stauawia dl o uiewiadowej z życia i miejsca 
pobytu Zenobji Wągrodzkit-j i jej z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
z powodu wniesionego przeciw nim przez 
Feigę Riwę Kronf-ldowę 31 grudnia 1884, 
do J. 16840 pozwu o eiubulacyę sumy 7500 
zł poi. ci rżącej jak Dom. I  p. 77 78 n. 3 
on. na realności pod 1. k. 9 M. w Przemy­

ślu, kuratora w osobie p, adw. dr. Skórskie 
go z substytucją p, adw. dr. Baumfe Ida w 
Przemyślu doręczając im pozew z 90 dnio­
wym terminem do obrony poleca mu by po­
zwanych w tej sprawie jak należy sastępy- 
wał. Tych zaś wzywa się by środki obrony 
udzielili ustanowionemu kuratorowi, lub o- 
znajinili sądowi innego zastępcę, gdyż skut 
ki zaniedbania tylko sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl, i 4 stycznin 1885.

L. 1102. (1756 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Radłowie w z y ­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Rasaka, ftby się w ciągu jednego roku od 
paty niniejszego edyktu w tymże sądzie zgło­
sił i deklaracyę do spadku po ś. p! Marcinie 
Rasaku zmarłym 6 marca 1884 w Szczuro- 
wej, bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia, wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
spadek z tymi którzy się zgłosili i z usta­
nowionym dlań kuratorem Janem Zdunkiem 
przeprowadzonym będzie.

Radłów, 24 lutego 1885.

L. 180. (1604 3— 31
O. k. sąd powiatowy miej. deieg. w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, iż dnia 
13 marca 1879 zeszła ze świata Chawa 
Rosengarten w Przybyszówce, nie pozosta­
wiwszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ c. k. sąd powiatow7y miejsko 
delegowany w Rzeszowie nie ma wiadomo 
ści, czy i które osoby mają prawo do spad­
ku jej, przeto wzywa wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze 
ciągu jednego roku, od dnia ogłoszenia ni 
niejszego edyktu licząc zgłosili się z p ra ­
wami swemi do tutejszego sądu i wykazu­
jąc swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie, spadek, dla którego tymczasem 
adwokat Dr. Reich ustanowionym został za 
kuratora spadkowego, przeprowadzonym bę­
dzie z tymi, i tym przyznany, którzy oświad­
czą przyjęcie onegoż, i tytuł swego p.awa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 
przyjęta, lab jeśliby się nikt nie oświadczył 
o niego, cały spadek zostanie pizez Rząd 
jako bezaziedziczny ściągniętym.

Rzeszów dnia 9 stycznia 1885.

L. 2305. (1529 3— 3)
O. k sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że Kasa oszczędności 
w Tarnowie przeciw niewiadomym z miej­
sca pobytu Herschowi Schreiberowi i Na- 
fi.e.lemu Rosenowi o zapłacenie sumy wekslo­
wej 350 zł. w. a. pozew w niosła, wskutek 
którego nakaz zapłaty tej sumy dnia dzi­
siejszego wydany i dla tych pozwanych do 
rąk kuratora w osobie adw. dra Salomona 
ze substytucją ad*’, dra Tokarza zamiano­
wanego, doręczony został.

W Tarnowie dnia 19 lutego 1885.

L. 823. (1597 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że dnia 15 paździer­
nika 1882 zmarła w Przemyślu Rebeka Pass 
bez pozostawienia ostatniej wcli rozporzą­
dzenia.

G-ly miejsce pobytu u stawni czy ch spad­
kobierców Berła, Mojżesza i Jankla Rosea- 
zweig nie jest sądowi wiadome, przeto wzy­
wa się tychże aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniż wyrażonegd zgłosili się 
w tutejszym sądzie i oświadc enia swe do 
spadku po Rebece Pass wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dzsedzicami zgłaszającymi się i 

' z kuratorem p. adwokatem dr. Rosenba hem 
dla nich ustanowionym

Przemyśl, 11 lutego 1885.

L 10522. ' (1705 ? _ 3 )
C. k. sąd krajowy we m o w ie  uwia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Abrahama Góttlich, iż wydany został w 
sprawie c. k uprz galic. alce. Banku hipo­
tecznego przeciw Samuelowi Feiwlowi 2 im. 
Góttlichowi i spadkobiercom po Breindii 
Gittli 2 im; Góttlich o zapłatę dwóch rat 
po 184 złr. i reszty kapitału 2082 złr. 65 
ct. w. a nakaz zapłaty z dnia 7 marca 1885
1. 10522 i że egzemplarz tej uchwały dla 
niego przeznaczony doręczony został usta­
nowionemu dlań Kuratorowi dr Lehmanowi 
i wzywa tegoż Abrahama Góttlicha, aby 
temuż swemu kutatorowi w sprawie tej po­
trzebnej informacji udzielił, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, w przeciwnym bo­
wiem razie sobie skutki zaniedbania przy­
pisać będzie musiał.

Lwów7, dnia 7 marca 1885.

L. 887. (1914 3—3)
C. k. sąd obwodowy uwiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomą Domicelę 
Wałrzyńską, iż przeciw niej na żądanie Zo­
fii Nowak nakaz zapłacenia sumy wekslo­
wej 50 złr. z pn. wydany i że dla niej kr 
ratorem adwokat dr. Loria w Wadowicach 
ustanowiony został

Wadowice, 28 lutego 1885.



9
L. 1999. (1595 8- -3)

Oes. kr. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że rezolu­
c ję  tabularną z dnia 24go wrżeśnia 1883 
1. 18965 dla niewiadomego z pobytu Wa­
lentego Markuszewskiego, doręczył ustano­
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Mieczy­
sławowi Brzeskiemu.

Tarnów dnia 23 lutego 1885.

Doniesienia prywatne.
i  w j s a d & i  l e ś n e ,  prze­
syła za zaliczką na wszystkie 

staeye po.ztowe kolei galicyjskich I . e ś n i e t w o  
Z ie s s f tw  j i o d  C % a m q . Nasienie sosny 1 zł. 45 
et., świerka 80 ct za funt. Roczne pięknie wyrosłe 
wysadki sosnowe 90 et. za 10. 0 sztuk. [1759 4—10]

L. 1835. (1383)
OBWIESZCZEŃ i E 

zmiany Dyrekeyi towaszystwa zarobkowego.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu, ja ­

ko sąd handlowy, zarządził wpisać w rejestr 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czychprzy firmie:

„Towarzystwo kredytowe w Budzano- 
wie" poz. 16, zmianę członków Dyrekeyi, 
a to:

1) Mojżesza Sehutzmana z Budzanowa 
jako dyrektora; w mie sce Chaima Gelbtucha.

2) Susskinda Grosberga z Budzanowa, 
jako zastępcy kontrolora, w miejsce Majera
Ti roc I lx ra

Tarnopol, 7 lutego 1885.

D y e t a r y i l S Z
pracujący od kilkunastu lat w sądzie, obznajomiony 
z wszelką m anipulacją a nawet pracą konceptową, 
w szczególności w sprawach niespornych, poszukuje 
miejsca, — Łaskawe zgłoszenia pod literami Ii. K . 
poste restante F .n ń ^ u t ._____________ 1933 3 -  3 1

L. 2017.

Konkurs.
(1 9 7 4  i - s )  * X X X X X X X ł X X X X X X X

L 301/pr. (1741 3—3)
Jego Ekscellencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego zamianować raczył na lig i 
okres sądu przysięgłych, który się rozpocz­
nie przy sądzie obwodowym w Samborze 
dnia 26 maja 1885 o godzinie 8 rano, prze­
wodniczącym Trybunału przysięgłych prezy­
denta wspomnmnego sądu obwodowego zaś 
zastępcami przewodniczącego radców sądów 
krajowych Antoniego Dyduszyńskiego, Lu- . 
dwika Słotwsńsdego, Teofila Bereżniekiego, 
Henryka Rappego i Fryderyka Kunztka.

Sambor, 13 marca 1885.

L. 7972. (1879 3 —8)
O. k. sąd deleg. miejski zawiadamia 

z miejsca pobytu mewi, do tu eg o Markusa 
Hirsebfelda, że Da - id Cypres wniósł prze­
ciw niemu pozew o zapłatę 45 zir. 25 et. 
z pn., w załatwieniu którego termin do ust­
nej rozprawy u a dzień 24 marca 1885, wy­
znaczono, pozew zaś ten ustanowionemu dla 
Markusa Hirsebfelda kuratorowi adw. dr. 
Leo, ze substytucją dr. Scboua doręczono.

Wzywa się zatem nieobecnego Marku 
sa Hirsebfelda, aby ustanowionemu dla nie­
go kuratorowi potrzebnych do obrony śród 
ków udzielił, lub mnego obr ńcę sobie obrał 
i o tem sąd uwiadomił, gdyż inaczej wynikłe 
z zaniedbania skutki, sobie pr/ypisaćby mu­
siał

Kraków, 5 marca 1885.

Dla drnkarń,
litografii, 

urzędów i sądów,
polecają :

Farbę do dzienników, akejdencyjną, do dzieł, 
iliustraeyjną, piórową, na plakaty c erwoną i 
niebieską, d • przedrukowywania, do grawiro- 

wania i kredową, 
pok.-st drukarski w różnych tęgośeiach, 

lakier etykmtowy i damarowy, 
atrament i tusze autografie/nie, 

farby do stainpiglij, 
b r ą z y ,  p r e p a r a t ,  

kwas galusowy i octowy, 
benzynę, 

asfalt syryjski i am er kański, 
amoniak chemicznie czyszczony, 

glicerynę, Kle^salz, taninę, 
kwas winny, 

olej terpentynowy, 
gumę arabską, pomebs, 

łój, oliwę kościaną, 
gąbki,

papier do odbijania (Pauspapier). 
cynober prawdziwy chiński, 

karmin i wszelkie inne farby suche, 
metal w płatach, 

prawdziwe złoto i srebro w płatkach, 
zinnfolię białą i kolorową,

„ Schl aginetii 11“, ey nk ,
A u ti ni o n i u m R e-gu Jju s, 

dektury litograficzne, 
marę na w.-.lce, 

oliwę do smarowania maszyn, k r e d  ę, 
korek do czyszczenia p ły t cynkowych, 

gąbki opiawue do czernienia, 
papier szmirglowy,

CENNIKI na. żądanie graOs i frai ko.

L. 201. ( i 865 3—3)
C. k. sąd powiatowy uwiadamia Wa­

lentego Białasa z miejsca pobytu niewiado 
mego że Katarzyna Nehrebecka ze Sienia­
wy wniosła przeciw niemu pozew pto 40 
złr. na który termin na d.-.ień 24 marca 
1885, o godz. 9 rauo wyznaczono, dla niego 
kuratora w osobie p. Wawrzyńca Sołtysika 
z Rymanowa ustanowiono, któremu potrzebną 
infonnacyę udzielić ma, lub sobie innego 
zastępcę obrać, inaczej z zaniedbania wy­
nikłe złe następstwa sam sobie przypisze.

Rymanów, 10 lutego 1885.

L. 1025. , (1656 3 - 8 )
Podaje się do wiadomości, iż dnia 5 

listopada 1884 w Kozowie Andrzej Buczyń­
ski bez pozostawienia dzieci i ostataiej woli 
rozporządzenia zmarł.

Ponieważ tutejszemu sądowi nie jest 
wiadomo, czy i którym osobom do powyż 
szego spadku prawo spadkowe przysłużą prze­
to wzywa się wszystkich którzy sobie jakie 
prawo do spadku tego roszczą i dla, których 
się kuratora w o obie pana dr. Władysława 
Pasławskiego e. k notaryusza w Kozowie 
równocześnie mianuje, aby takowe w prze 
ciągu jednego n.ku od niniejszego ogłoszę 
nia licząc do tutejszego sądu zgłosili, wyka­
zali i do spadku się oświadczyli, gdyż w 
przeciwnym razie rozprawa spadkowa tylko 
z tymi będzie przeprowadzoną którzy się do 
spadku oświadczyli i tytuł prawny wjtaazMi

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po 1 złr. 60 et. kilo.
.(Taliife a  tyrolskie, po 6, 8, 10, 12 i 15 ct 

sztuka.
m a n d a r y n k i  portugalskie po 10 ct. sztuka 
C J r u s O k f  tyrolskie po 80 ct kilo. 
M a r o s s y  tyrolskie, po 44 ct. kilo.
Ś w f e i e  k a l a f i o r y  po 60 et kilo 
B a d u  1*1 malaga, po złr. 1.80 i 2.40 kl. 
M i g d a ł y  w łupinkach, po złr. 2.40 kilo. 
F i g i  smyrueóskie. po 96 ct. i złr. I 20 kio 
B a t  t y l e  marakońskie, po złr. 2 40 kilo.

„ aleksandryjskie po 80 et. kilo 
Ś l i w k i  bordeaus imperiale, po złr. 1.60 kl. 

„ tureckie suszone, po 48 ct. kilo.
„ węgierskie suszone, po 40 it. kilo. 

J P jru s s e lk i  goryckie obierane, po zł. 1 kilo. 
B r u s z k J  suszone, obierane, po złr. 1 kilo. 
B r z o s k w i n i e  suszone obier., po zł. 1.20 kl. 
W i s z n i e  suszone, po 96 et. kilo.
O r z e c h y  tureckie podłużne, p® 96 et kilo 

„ tureckie okrągłe, po 64 ct. kilo.
„ wołoskie, po 40 ct. kilo.
„ francuskie grenoble, po 88 ct. kl.
„ amerykańskie trzy gram aste, po

kiło. (7403 18 ?)
poleca hande l

Markiewicza
spadek yiko tymze przyznanym 

C. k. sąd powiatowy. 
Kozowa, 10 lutego i 885.

Na mocy uchwały Rady gminnej z dnia 
1.8 marca 1885 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę referenta spraw policyj­
nych z plącą roczną 600 z Ir. w. a.

Posada ta na pierwsze dwa lata jest 
prowizoryczną, dopiero po upływie tego 
czasu i dostarczeniu dowodów zupełnego 
uzdolnienia i nieskazitelniści, może nastą­
pić stabilizacya.

Od ubiegających się o tę posadę żąda 
się znajomości języków krajowych, tudzież 
zuajowośd ustaw administracyjnych i poli­
cyjnych.

Podania zaopatrzone świadectwami u- 
zdolnienia oraz metryką iż ubiegający się 
nie przekroczył lat 40 wieku mają być'wno­
szone do Zwierzchności gminnej do końca 
maja b r.

Zwierzchność miasta
Kołomyja, dnia 20 marca 1885. 

Burmistrz D. T rcfh tm h irg .

Uuuuun

uuuuu

S c i e r e c z k f
do prochu, szkła i porcelany, z płótna 
galicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie 
3.60, z kolorowemi brzegami tuzin zł. 
2.80, 3.40 i złr. 4, z kolorowemi 
brzegami i napisami do szkła, do por­

celany, tuzin złr. 5.40. 
JEDWABNE SZARE DO PROCHU, 

tuzin złr. 2.16 i 8.96. 
M A G Ł O W i r i H I  po 70 i 80 ct. 
S I R S U f f l K I  szare płócienne po złr. 
2. drelichowe wT pasv kolorowe po złr. 

2 40, 2.70, 2.80, 3 i 3.50, poleca
M a g a z y n

MARKIEWICZA
w»> L w o w i e ,  plac Maryaeki 1. 10.

(5946' 2 5 -? )
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Ogłoszenie.
Dnia 15 kwietnia 1885 o g< dżinie 3 

po południu, odbędzie się w K ozow ie

Walne Zgromadzenie
członków T ow arzystw a kredytow ego  
„W zajem na pom oc“ w Kozo wie z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1. Ih-hwała względem rozdziału zy­
sków za lata 1883, 1884 i udzielenie Dy­
rekcji absohitoryum z rachunków i czynno­
ści za lata 1883, 1884.

2. W - bór członków rady nadzorczej na 
miejsce ustąpionych i ustąpić mających.

3. Przyjęcie do wiadomości rezygna­
cji kasjera i kontrolera, a w danj m razie 
wybór dwóch członków Dyrekcji a względ­
nie zatwierdzenie wyboru onyehże.
R da nadzorcza Towarzystwa kredytowego 

„Wzajemna pomoc" w Kozowie, slowarz. 
zueje.-tr z og. aniczoną poręka 

Izak Blmncnfeld Nuchim L/elling
p reze s .  (2 0 3 4 )  sek re te r / , .

tama
me LWOWIE, Rynek 1

rozsyła pocztą f r a n k  o znakomite 
[1085 6—oj węgierskie

w saganka-eh 5 kilowych po zł. 2.10.
UfinolsD fif/i w piklach, fasecz-
I f l U D E l C t l f i U  !/-» nlrnłn S f l  07+11I/

po

Śledzie

ka około 30 sztuk
2 złr. 50 ent. 
zwijane z ce­

bulką
fas^czka około 50 sztuk po zł. 3.50, 

poleca równieżł
su sz o n e  ś l f r rk i  tureckie i fran ­

cuskie, su sz o n e  w isz n ie , 
suszo it e i obierane PRUNELKI 
włoskie, GRUSZKI, BRZOSKWI­

NIE

zw fczajneT r a f n a ® !©

Ogólne Zgromadzenie
O - W

M sjjst M i i  Ireiytowep M i ®

zostanie, l .  z i . ż

l l l l g U J

odbędzie się w e  c z w a r t e k  S O g o  k w i e t n i a
r *  o godzinie lOtej przed południem w sali 

posiedzeń Zakładu (Itynek główny licz. 25, Ilgie piętro)
w  M E 1 E O W I E .

Porządek dzienny obrad:
1 .

koniec

L. 27073. (1609 3—3)
O. k. sąd krajowy czyniąc zadość pro­

śbie Sendora Horowitza i Aleksandra Sin 
gera wzywa wszystkich w których ręku znaj- j 
dywałby się list depozytowy c. k. uprz. gal. 
akc. banku hipotecznego oznaczony literą B 
na złożone przez proszących dnia 9 listopa- j 
da 1882 400 zł. austr. renty papierowej 5 ■ 
proc. z kuponem płatnym 1 listopada 1883, i 
i 500 zł. 4 '/s proc. asygnat kasowych banku j 
hipotecznego i (dse karni bie/ącemi od 10 
listopada 1882, aby ten list okazali tero pe­
wniej w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
3go ogłoszenia niniejszej edyHu w Gaze­
cie Lwowskiej, ileże w razie przeciwnym 
list ten uznany będzie za nieważny i wy­
stawieni onegoż na jego podstawie nie bę­
dzie mógł być pociągniętym do żadnej od­
powiedzialności.

Lwów dnia 14 czerwca 1884.

(1 9 7 5  i — 3 ) !

Ogłoszenie konkursu.
Przy szpitalu powszechnym w Koło 

myi jest do obsadzenia posada zarządcy szpi­
talu z płacą roczną 500 złr. z dodatkiem 
wolnego pomieszkania, opału i oświetlenia.

Posada ta w roku pierwszym jest pro 
whoryczną, dopiero po upływie roku może 
stałe zamian wauie nastąpić.

Od ub egającyeh się o tę posadę wy­
maga się prócz świadectwa uzdolnienia i do­
wodu, iż nieprzekroczyli wieku 40 lat, zna­
jomości języków polskiego, ruskiego i n ie ­
mieckiego tak w mowie jak i w piśmie, o- 
beznani z prowadzeniem szpitalu i rachun­
kowości zostaną uwzględnieni.

Podania należycie ostemplowana z do­
łączeniem świadectw należy wnosić do Zwierz 
chności gminnej do dnia 20 maja b. r.

Zwierzchność nnasta.
Kołomyja, dnia 20 marca 1885.

Burmistrz Dr. Traehtenberg.

Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności Zakładu po 
r. 1884.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej eo do sprawdzo­
nych rachunków po koniec grudnia 1884 roku.

3. Zatwierdzenie rachunków i bilansu za rok 1884.
4. Oznaczenie dywidendy i podział zysków z r. 1884.
5. W ybór trzech członków do Rady nadzorczej i je­

dnego dyrektora w miejsce ustępujących.

Bilans wraz z sprawozdaniem począwszy od 16go kwietnia r. b. moga 
bye w godzinach biurowych przejrzane w sekmtaryacie Zakładu.

Prawo głosowania na Zgromadzeniu ogóluem mają tylko ci akcyona- 
ryusze, którzy najpóźniej do dni 14 przed terminem ogólnego Zgrom adzenia  
złożą przynajmniej 5 akcyj z bieżącemi kuponami do kasy Towarzystwa, lub
do innej na ten cel wskazanej kasy (§. 33 statutów).

Każdych 5 akcyj daje prawo do jednego głosu.
Żaden jednak akcyonaryusz więcej nad 20 głosów, tak własnych, jak

i na mocy pełnomocnictwa mieć nie może (§• 34 statutów).
Akeye składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 

16go kwietnia b. r. w kasie Zakładu lub Banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w Krakowie, gdzie wraz z poświadczeniem depozytowem wyda­
wane będą imienne karty wstępu z oznaczeniem ilości reprezentowanych 
głosów.

Kraków, dnia 23go marca 1885.
(Przedruk nie będzie uwzględniony) (1976) B y r e b c y ą .
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KAZIMIERZ LEWICKI
« Ł O W » TY  S K Ł A D  » M  U A i J f T I

porcelany, szkła l toiarflw  B p i e !
w© Lwowie^ ul. Trybunalska 1. ©»

Założon y w rofew I84S .

( Umywalnie żelazne
lakierowane — oraz fp^T’ garnitury do mycia;

z porcelany lub szkła kolorowego !
w obfitym wyborze. |

W ł a ś c i c f  e l © m
nabytych w Administracji Gazety Lwoioskiej

Losów ICincsem
odpowiadamy na zapytanie czy nabyty los 
został ściągnięty tylko w tym razie, gdy wy­
każą znamiona l  su i załaczą na odpowiedz 
kartę korespondecyjną. Listy ciągnień nie 
możemy udzielić, .gdyż posiadamy tylko jedną 

dla własnego użytku. 
A d m in istracja  „Gazety L w ow skiej “

ukończywszy 8 klas, poszu­
kuje miejsca na prak ty ­
k ę  pocztową, a równo- 

. czesni# udzielać może lekcyj 
7 dzieciom p. poeztmistrza. — 

Bliższej wiadomości udzieli p. A. J. H ollen d er  
W K oło m y i. (1989 1—3)

lajsilniejsze niezawodne
Drożdże

p ra s o w a n e , po złr. 1.20 kilo.

farby na pisanki
po 5 cent. pakiecik,

rodzynki, migdały, figi
i wszelkie ś w ią te c z n e  to w a r y ,

w najlepszej jakości i najtaniej 
w  h a n d l u  [nys 1-3]

St. Markiewicza
i?we Lwowie, Rynek 5. 43-

y.'

Iks: i l ©

B e c z u łk i  W I S A
poleca handel (1866 2 - S)

HEGELAJSKO -TOKAJSKICH W!N
K. F. Popowicza

w Tarnopolu.
1 Beczułka Regelajskiego sto­

łowego wina . . złr. 2.10
1 beczułka Ilegel. stołow. lep­

szego po złr. 3.30 i 2.50 
1 beczułka Hegel. stołowego 

aromat, po złr. 270 i 3 złr. 
1 beczułka Samorodnego wytra­

wnego . . .  po złr. 4.30 
1 beczułka Ermeleki Bakator, 

stołowego . . .  po złr. 2 
Ceny rozumieją sic franco z be­
czułką okutą źelaznemi obręczą 
mi, z opłaconem porteąi poeztow. 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów nie po­
niesie. Kupując wina osobiście 
i li tylko u producentów z To- 
kajskiej okolicy, zaręczam za 
smaczne, naturalne i lepsze 
wina jak z Werszee w 5 kilo­
wych beczułkach przychodzą. 
Proszę o łaskawe zamówienia.

Ma w ie lk i
S & S i T !

J a b łk a  suszone bez dymu, obierane drelowane i 
krajane, po zniżonej cenie o połowę, bo zamiast 60 
et., tylko po 30 cnt. kilo w woreczkach 5-kilowyeh 
franco rozsyła

T E .. ZBEŁ.
w  Plstyniw, poczta w miejscu. [1526 7—10]

D D 7 r P | l A #  K a l a r M m ’ p i c ,
r n / r U  Ww Z a p a l e u i o m  g a r ł a ,

piersi i w ogóle.Kanałów 
oddechowych PA STA  i S IR O P NAFI3 P . D E - 
L A N G R E N IE R  w  P A R Y Ż U , uznane zostały za 
najskuteczniejsze.

Nie zawierają ani O p i u m ,  ani morfiny, ani ko­
deiny i mogą być przepisywane loz ' o b a w y  dzie­
ciom cierpiącym na koklusz. [LTiikae fałszerstw i na­
śladownictwa.]

lYe L w ow ie w aptekach pp- M ikolaseha, Nahli- 
ka i Krzyżanowskiego. [U 9—?]

Z  Z E Ł A Z E M
Zalecane  m ł o d y m  oso bo m dla  os iąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
n a d a j e k r w i  siłę i k u  1 e c z k i  c z e r  w o  ne ,  
które  s t a n o w i ą  jej  p i ękność ;  wzmaco.ia 
ż o ł ą d e k  , obudzą  a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  i y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 

j z dr owi a ,  etc.
? P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t

, lYńkać n a ś l ad ow n i c t w i  pod ra b ia ń  k t óre  
’ s ą  wyr a bi ane  we  Lwowi e.  
W y m a g a ć  na leży koniecznie podpi s  

- cbocznie zamieszczony

*

W e  L w o w i e  w  ap t ekac h  
P P .  Sklepińskiego,  Na h l ik a  i R uckera.

i w aptece Pana Pipesft.-,

l i t  ,
i n f ł f i

imm

Ogólne zgromadzenie
c z ł o n k ó w

z nieograniczoną pol’ęką w  R y m a n o w i e  
odbędzie się dnia 1 kwietnia 1885.

Porządek dzienny zawiera:
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynno­

ści za rok 1884.
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

wniosek na udzielenie Dyrekeyi absolutoryum.
3) Rozdział zysku wedle wniosku Ra­

dy nadzorczej.
4) Projekt nowych statutów, ewentu­

alnie wybór Dyrekcji i Rady nadzorczej.
Z Rady nadzór; zej Towarzystwa zaliczko­
wego w Rymanowie z nieograniczoną poręką. 

Rymanów, 18 marca 1885.
E m il Buczacki A d o lf BalJeo

sekretarz. (1950 3-3) prezes.

D e s in fe k to r
w y n a la z k u

Karola Mikolaseha
jest środuiem, który użyty ciągle, strzeże od 
wszelkiego k a t a r u  b ł-ń  śluzowych przyrzą­

du oddechowego.
B e s i i i f e k t o i *

niszcząc wszelkie zarodki (bakterye) chorób 
zaraźliwych, ochrania od nabycia owjpy, «ly- 

fte r ji , szk arlalyiiy  i t. p.
D e s in f e k to r

zapobiega przy już nabytym katarze, dalszemu 
rozwojowi tegoż i przeprowadza błony śluzowe 

do stanu normalnego.
®  e s i ii f  e k  t  « v

używa się im częściej tern lepiej w ten sposób, 
iż wyjąwszy zaty> zkc z flakonu w ciąga się 
nosem wywiązują ą się parę, która zawiera 
składniki niszczące bakterye i g-jące i uśmie­
rzające podrażniono inh zapalone błony. Trze­
ba przytknąwszy otwór flakonu do nosa wcią­
gać g ł ę b o k o  powietrze nosem. Najgłów­

niejszym czynnikiem

<?sfEsfefetora-
jest wytwarzający się z niego przy zetknięciu 

z powietrzem O z c i i .

D c s ln f e k to r
działa zbawiennie osobliwie u f l z i e s i  które 
trzeba jednak upominać, aby często go używa­
ły i parę wywiązującą się głęboko odde- 

chając wciągały.

D c s i u t e k t o i ’
jest bardzo tani, kosztuje bowiem tylko Sł© 
c n t . ,  którą to cenę przez wzgląd na ogólne 
jego rozpowszechnienie tak nisko ustanowiono 

aby i niezamożnym ułatwić nabycie. 
Pocztą wyseła się nie muiej jak 2 flakony. 
Op ikowanie za 2 fiakony i stempel 15 et.

Skład główny
w Aptece pod gwiazdą

W ®  L W O W I E ,
(1841 4 -2 4 )

folwark Sozolówka, CS, Si”F i
sprzedaż n a s i e n n ą  k u k u r y d z ę  „einąnan- 
tinou, w cenie za 10'i klg. netto loco dworzec 
kolejowy Czortków wraz z workiem złr. 10. O gło­

szenia przyjmuje się do 15 kwietnia — próbki na żą­
danie franco.— Są także, do zbycia kiernozy i  
loszki w różnym wieku, z krzyżowauia „Suffolków“ 
z rasą „Yorkshire11 ze stajni zarodowej premiowanej 
na wystawie rolniczo przemysłowej w Ułaszkowcach 
w roku 1881. (1933 2 - 3 )

o sprzedania ka-

!!1 fll||tl WiOMOGll!!
1’ I a c k i  i  t o r f y  sm aczne  i  ł a d n ie

ubierane z napisami po złr. 1'50, 2, 3, 4, 
5 i wyżej, wyseła na zamówienia cz te rn a -  
s to k ro tn ie  premiowana, na wystawach 

krajowych i zagranicznych
fa b r y k a  p ie r n ik ó w

i  c i a s t
L. Czyńskiego w Jarosławiu.

i p r  Zamówienia , dla umknięcia zwło­
ki w eksp'dycy%, przyjm uje fabryka tylko do 
2 kwietnia.

(1904 4 -1 0 )

♦
O♦ Dr. A. MAJEWSKIEGO +

P T ' P ark iety !! f akła<? t
l wodoleczniczy ♦
ł  w e  L w o w ie  (w Kisśelce) ♦
f otwarty przez cala zimę- f

(6305 27 -?.■ +

t f s n  dwupiętrowa 
we Lwowie,

dobrze budowana, intratna, ivolua ;d  
podatku. Bliższej wiadomości udzieli 

z grzeczności w imieniu właścicieli Dr. A. SCHIER, 
ulicą Arsenalska licz 6, I I I  piętro (od 6tej do 7mej 
wieczór). Pośrednictwo wykluczone. [1259 2—3]

wszelkiego rodzaju w małych*) tafelbach 
(od 40 do 50 entm.)

I * O K £ t t t S  2Ł EL*. S d e s z e z n t k o n e
poleca parowa fabryka stolarska
JKraci W c a e la li

w e L w o w ie ,  ul. Ł y c z a k o w s k a  27.

*) Wiadomo powszechnie, iz parkiety w du­
żych taflach są nietrwałe, a zwłaszcza w nowych 
budynkach zaraz w pierwszym roku się psują — 
prócz tego posadzka z u uiejszych tafli ułożona o wie­
le ładniej się prezentuje niżeli z wyrabianych za­
zwyczaj dużych tafii. (1 6 4 0  7 10 )

mm

C -43*- -<&• Ó

O O O O O łO O O O O

F rawdziwę zateckie « i a d z « b -  
Isi ch m ie lo w e , sprzedaje 
i 000 sztuk za 10 złr. pan 

A N T O M  K R E J C I , loco 
KrukiciMce. I1611 7 S1

O O O O O O ł O O O O

Juź wyszedł z  druku

d e n n ik  na r e k  1 8 8 5
z handlu nasion, joślin i krzewów,

p o łączo n ego  z /.akljulem  o gro d iu cayin

EDMUNDA F. BIEDLA
(1553 8-4) WIS LWOWIS.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

IO r l i r i s l c o
F a b r y k a  w yrobów  ceram iczn ych ,  w yrab ia:  

1 * I E € E  K A F L O W E  różnego kształtu, tudzież na zamówienie 
tak że : d a c h ó w k i, c eg ły , d r e n y  I  t .  p.

Bliższej wiadomości udziela O425 7—'■)

A r n o l d  W e m e s 4,  we LWOWIE, (ul. Sobieskiego I. 3)

k
U S T ' Sześć medali zasługi i dyplom uznania! '“H H  G

z a  n ie z ró w n a n e  w y r o b y  U
k o s m e t y c z  n £> i t o a l e t o w e .  vł

ANTILENTILIA.
i

Zadcu artykuł «y nie mozs rywalizować pod względem skutku
i dobroci z A N j^ B  SrT lLIĄ . Środek ten otnyinany z odświeżających 

suhstancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plam /jvątroblane, blizny, itd. nadaje cerze świetną bia- 
"TJ łość, świeżość I delikatność. -  Cena zlr. 2
^  p T T  i P  i ( ) \ [  włosom siwym i w jpłowiM jm po kilkakrotntm użyciu przywiaca piękny ko- 
A6 1  D - t L l  1 | or J>lL!l’TOX ni# farboj*. lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem

(ego znakomitego środka odzyskują pUrwotną barwę, mhkkesó i połysk. -  Cena flakonu 150 et.
' W j  IW  B  1 ^1  najsilniejsze wypadanie włosów ws rzymuje, eebulki w łosol 

J L  B - A B  we wamacuia i do wytrwarzani* {t rustu włosów pobud/.al 
Łysiny pekrywają się pięknym włosem — Cały flakon 3 złr. Bół flakonu 1 złr. Gu ent.C E Z A R I I  E s y  ś r o d e k  w y  g u b  S e  s s i e

n a g n  o t k ó w  —
V I  H H M  p r z e c i w  poc-ouiu 

P U D R  s a l ic yl owy p r z e c i w  p o c e n i u  s , ę

P u d i - i h o  4 0  c e n t O r .
F la k o n  50 centów.

Pudełko 50 centów
s i c  r ąk  i i^ach.

i o d p a r z a n i u  n ó g
O o o t  r ł D t d n t n l r m T i m r  s,lnie odwaniający 1 odwietrzający powietrze, używany w biurach 

L lD k5lIli.O lv .O j J I I y  korjtarzaeb i do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów.
K A D Z I D Ł O  A N T  J M  I Z  M A  T 1  C Z N E  radykalnie oczyszcza powie­

trze niszczy miazmata szko- i a  
dliwe zdrowiu, dając p zyjemny i aromatyczny rapach. Używa się w salonach, pokojach sypiał- f j  

nych, mianowicie d-ziecinnyeh. Flakon 50 centów.

T r o c ic z k f t  d e s a t i f e k e y j  u e  d o  kaadsKenia ł f
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko ]0 ct. (7524 13—?) f j r

S l u M k t o w t e w  i
&Sklepy własne we L W O W I E  ul. Kopernika l 3. Hotel Europejski, ulica Halicka 

róg Wałowej, —  w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki {
W O Ml’-JM


